
list B. Bieruta 
do załogi „Ursusa" 

Wasz sulices 
cenią wysoko 
robołnicy i chłopi 

Drodzy Towarzysze! 
Składam Wam w imieniu parti! I 

:rządu oraz moim własnym, serdeczne 
pozdrowienia z okazji waszego wspa• 
niałego sukcesu, jakim jest wy11rodU• 
~owanie przez Was dwudziestu tysię· 
cy traktorów , 

Wa,sze osią~nięcia ceni wysoko klasa 
robotnicza I masy pracującego chlopst.wa 
całego kraju - bowiem traktory po· 
trzebne są naszej gospodarce narodo· 
Wej, a przede wszystkim wsi polskiej 
w jej walce o podniesienie gospodarki 
rałnej na wyższy poziom, o zwiększt>· 
nie urodzajności pól, o nieustanny 
wzrost oświaty, kultury I dobrobytu. 
Już dziś Wasza praca służy tysiącom 

powstałych I rozwijających się spół· 
dzielni produkcyjnych w walce o co· 
raz lepSZl\ uprawę I o przebudowę so• 
cjalistyczną wsi polskiej. Wasza praca 
jest widomym przejawem braterskiej 
'Współpracy I pomocy klasy robotniczej 
pracującemu chłopstwu w walce o zbu~ 
dowanie w naszym kraju lepszego u· 
stroju społecznego. 
Dziękuję Wam, Towarzysze, za Wasz 

ofiarny wysiłek 1 życzę aktywowi za· 
kładu, przodownikom - przodownicom 
pracy, całej załodze dalszych sukcesów 
w watce o wykonanie planu &-letniego, 
o dalszy rozwój postępu technicznego, 
o udoskonaianie Waszej produkcji, o 
opanowanie nowych typów traktorów. 

W tej walce o coraz wię~kszą ilość 
I doskonałość polskich traktorów potę• 
gujecie silę naszej ludowej ojczyzny, 
służycie sprawie pokoju. W tej walce 
życzę Wam jak największych sukce· 
$ÓW. 
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1 Maja zamanifestujemy 

no sza iedność' narodową -
Uroczyste obchody 

w dniu Swjęta Pracy 
Przygotowania są już w pełnym toku 

W ARS ZA W A. - W całym Jfraju rozpoczęły się jul przygotowania 
do uroczystych obchodów międzynarodowego dnia klasy robotniczej 
- swięta I Maja. Biorące udział w przygot-Owaniach organizacje po­
lityczne f społeczne oraz liczni aktywiści Frontu Narodoweg11 sta­
wiają sobie w swej pracy za cel jeszcże mocniejsze skupienie pol­
slti.cb- .mas pracujących wokół tmrtii I rządu w walce o szybsze zbu­
dowanie socjalizmu w naszym kraju, o zwyci~stwo sił obozu pokoju. 

W wielu wojewód2twach powsta-
ły już komitety 1-Majowe, w skład 
których weszli przedstawiciele 
PZPR, stronnictw po li tycznych, orga 

Prezes Rady 'Ministrów nizacJ'i społecznych. masowych : mto 
(-) BOLESŁAW BIERUT ' 

Nauka Stalina 
Deklaracja rządowa 
premiera ·Siroky'ego 
zaaprobowana 
przez Zgromadzen\e Narotlowe 

dzieżowych oraz czolowy aktyw ko 
m.ite.tów Frontu Narodowego. 

W przyqotowaniach · do uroczystośc · 
I-Majowych szczeqóln•e żywy udział 
bierze w stolicy przoduląca młodzież 
oraz inteliqencja twórcza. Np. słuchacze 
Politechniki W;orszawskiej przyqotowu 
ją tradycyjne dekorac1e. z którym• wez 
mą udział w manifestacyjnym pocho­
dzie ludności stolicy. 

stanowi 
niezawodną . wytyczną 
dla pol3kich uczonych 

WARSZAW A. - Dnia 17 kwi et-
Artyści I pracownicy Domu WoJsl<'> 

Polskieqo, przyqotow1.11ąc się do udzia 
lu w pochodzie, opracowulą żywe obra­
zy na remat „tradvcJe 1udoweqo Woj- nia br. w Warszawie w sali obrad 
ska Polskiego". ' s · p 1 k R l·t · L 

'PRAGA. - Dnia 16 bm. otwarta zosta- Również w woj. stalinogrodzkim eJmu o s iej zeczypospo i eJ u-

Ministrów Bóleslaw Bierut kończy dzis fil lat życia . pięk· 
życia. Zycfa. które od na)wcześniejszych lat mlodoścf było 

Preze• Rady 
ne140, ofiarnego 
walką. 

Bolesław Bierut. wielki . syn polskiej klasy robotniczej .nie szczędził 
i nie szczędzi swych sił w Vl~ alee o zwycięstwo dla najdroższej Mu sprawy: 
sprawy Pol'ski. sprawv szczęścia jej ludu . spr~wy ,pokoju i socjalizmu. 

To On w szeregach l(omunistvrznei Partii Polski zadziwiał swym 
hartem i mądrością. wskazywai polskiej klasie robotniczej. narodowi 

h kolejna sesja Zgromadzenia Narodo· d · odb l · d · ł l" 
:wego Republiki czechosłowackie~. pi;.ygQtowania do obchodów święta oweJ Y a się z U z1a em icz- I 
Tysiączne rzesze ludności pracującej klasy roootniczej są już w pełnym nych przedstawicieli nauki polskiej I 

gorąco witaly Prezydenta Republiki An· toku 

polskiemu drogę do prawdziwie niepodległej Polski, drogę do takiej 
Polski. w której (!OSpodartem byłby jej lud. . . . . 

tanina Zapotocky'ego w drodze do Zgra- • oraz czołowych działaczy politycz-
madzenla Narodowego. - · Sekcja Imprezowa w Stallnoqro- , 

Po zatwierdzeniu przez zgromadzenie dzie przyqotowuje m. In. na dzień 3C nych, gospodarczych i kulturalnych 
Narodowe szeregu ustaw przyjętych kwietnia wielką masową Imprezę, w kt~ uroczysta sesja naukowa Polskiej 
ostatnio przez rząd premier v. Siroky rej wystą9ią z boqatym proqrariem. 
złożył deklarację rziidową. orkie~ra Polskiego Radia, soli~ci Opery I Akademii Nauk poświęcona ' pracy 
Czechosłowackie Z~r~dzuile ,Nar11• Sląskiej, stucbacze szkoły instrukt?· J' f St r Ek . 

"owe Jednomyślnie zaaprolrowało expose l ró~ teatra!nych. oraz 2-tyslęczny chor oze a a ma „ onomlCZne pro-
rządowe, złożone przez premiera Vlllana zw•ą.zku kol śpiewaczych. Przygotowu- blemy socjalizmu w ZSRR". 
sirok:v'ego w dniu 16 bm I wyru o c:ał• Je się również masowP pokazy sporta- - . 
kowite zaufanie rząd-Owi· Slroky•ąo. we. o.raz zabawy ludowe. Uczestmcy sesji wysłuchali referatów: 

- rektora Instytutu Kształcenia Kadr Nau 

Przemówienie Eisenhowera· 
w stow~rzyszeniu redaktorów prasy amerykańskiej 
MOSKWA - .Agencja TASS do- I czynić się do używania enerqli atomo-

. • . weJ Jedynie, dla celów pokojowych I do 
jlos1 z Nowego Jorku. • realizacji zakazu broni atomowej~-

W stowarzyszeniu redaktorow pra 4. ograniczenie lub zakaz mnych 
r;y amerykańskiej prezydent Eisen- rodzajów. broni o oqromneJ sile nisz· 

.
1 

. . . czącej,-
hower wygłosi przemow1eme po- 5. wcielenie w życie wszystkich tych 
święcone zagadnieniom międzyna- uzqodnionych oqraniczeń I zakazów 
rodowym. PlJ stwierdzeniu że na przy pomocy należytej qwarancJI, w 

. . ' . tym praktycznego systemu Inspekcja 
plan pierwszy wysune~a ~1ę obecn~e pod kierownictwem narodów zJednoczo 
sprawa „szans zapewmema sprawie nych". 
dliwego pokoju wszystkim narc- Prezydent , ograniczył się do ~eh 
dom", prezydent Eisenhower poświę nader ogólnikowych uwag w me.­
cil znaczną część swej mowy uzasad zmiernie doniosi:ej sprawie redukcJi 
nianiu i usprawiedliwianiu polityki zbrojeń. zaznaczając, że „szczegóły 
za.granicznej rządu USA w latach programu rozbrojenia m11ją oczyw~ś 
powojennych, wyścigu zbrojeń, u- cie ogromne znac7,1enie i są skomph­
tworzenia bloku atla!ltyckiego itd. kowane ze względu na swój cha.rak 

Mówca obarczył natomiast polity- ter". 
kę radziecką odpow_iedzialnością za 

kowych, członka rzeczywtsteg.o PAN, 
Zygmunta Modzelewskiego - „znaczenie 
pracy J. Stalina „Ekonomiczne· proble­
my socjalizmu w ZSRR" dla rozwojn 
nauki"; rekto~a Szkoły Głównej Ptano• 
wania I Statystyki, członka rzeczywiste· 
go .PAN Oskara Lange - „Ekonom'lczne 
problemy socjalizmu w ZSRR - wtelkl 
wkład w rozwlfJ ekonomii politycznej" 
oraz referatu członka rzeczywistego PAN 
.Józela Chałasińskiego - „Humanizm so· 
cjalistyczny a podstawowe prawo ekono· 
mlczne socjalizmu odkryte przez JóŹefa 
Stalina". 
Popołudniową część sesJI wypełniła 

dyskusja nad wygłoszonymi referatami. 
Dyskutanci w swych wystąpieniach o­

mówili doniosłe znaczenie pracy Józefa 
Stalina dla reprezentowanych przez sie­
bie poszczególnych dziedzin nauki. 
zamykając dyskusję prezes PAN prot. 

Jan Dembowski stwierdził, l:!: wskazania 
zawarte w całokształcie spuścizny nau· 
lmweJ Wielkiego Stalina, a w _szczegół· 
noścl w Jego genialnej pracy „Ekr,no­
miczne problemy socjalizmu W · ZSR}ł" 
stanowią niezawodną wytyczną rozwoju 
twórczych badań nauki polsklej w służ· 
bie budującego socjalizm narodu. 

To On w latach ·okupacyjnej . nocy jako wspóltwórca Polskiej Partii 
Robotniczej był obok Marcelego' Nówotki. Pawia Fln~era tym •. który 
przewodził narodowi polskiemu w jego_ walcę -_o wyzwolenie: 1 riafodowe 
i społecrne. 

Tob On przewodzi dziś narodowi polskiemu na jego nowel drodze dzie· 
jowej, przewodzi Polskiej Zjednoczonej Part,ii Robotnlc~ej w jej walce 
o Polskę żelaza. betonu r stali. o Polskę szczęścia l dobrobytu wszystkich 
jej obywateli, o Polskę socjalistyczną. 

Bolesław Bierut, wiemy· uczen Lenina i Stalina. niezłomny szermierz 
przyfaźni polsko-radzieckief, sternik Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
otoczony jest miłością I szarn11kiem całego narodu polskiego. lniię Jego 
jest nierozerwalnie i na zawsze związane ze- wszystkimi' zwycięstwami 
naszego narodu. 

19 bm. spotkanie ·oficerów ·łącznikowych 

w sprawie wznowienia rokowań 
• o roze1m 

PEKIN. - Agencja Nowych Chin 
donosi: Dnia 17 bm. strona ko-· 
reańsko-chińska w odpowiedzi na 
pismo gen. Harrisona 'zakomuniko­
wała, że koreańsko-chińscy · oficero­
wie łącznikowi gotowi będą spot­
kać się z oficerami łącznikowymi 
strony przeciwnej w dn.iu 19 kwieJ­
nia o go~z. Il w celu ustalenia ter­
minu wznowienia plenarnych posie-, 
dzeń delega~Ji obu stron prowadzą-

w Korei 
cych rokowania w sprawie rozejmu 
w Korei. 

LONDYN. - Agencja Reutera do 
nosi z Pusanu, że oficerowie łączni­
kowi dowództwa wojsk ONZ prze­
kazali oficerom łącznikowym strony 
ludowej .pismo generała Harrisona 
do przewodniczącego delegacji ko­
reańska - chińskiej . generała Nam 
Ira. 

wytworzoną syt11ację międzynarodo 
wą, nie przytaczając jednak źadnych 
faktów, które by to potwierdzały. 

Dalej prezyd~nt Eisenhower o­
świadczył, że nadeszła „chwila, któ 

„ ra wymaga, by rządy krajów świata 
jasno i uczciwie przedstawiły swe 
zamiary" . 

Uczyńmy wszystko dla planu 
W piśmie tym generał Harrison 

proponuje zwołanie w dniu 18 kwiet 
nia lub w innym, bliskim tej daty 
terminie, odpowiadającym stronie 
koreańska-chińskiej konferencji ofi 
cerów łącznikowych obu -stron w 
celu omówienia sprawy wznowienia 
posiedzeń . plenarpych delegacji pro­
wadzących rokowania rozejmowe. 

Zwracając się do kierowników Związ 
ku Radzieckiego, prezydent Eisenho· 
wer kreśli w swym przemówieniu wt;os 
ny proqram urequlowania wszystklcn 
problemów międzynarodowych, zapew· 
niając, te „żaden z tych spornych p„o 
blemów bez względu na to. czy jest on 
wielki czy mały, nie Jest nierozwiązalny. 
Jeżeli Istnieje pragnienie respektowania 
praw wszystkich innych krajów" I że 
„Stany Zjednoczone gotowe ą wziąć w 
tym należny udział" . 

Ale I w te) częśc i 'przemówienia po­
minięte zostało całkowicie zagadnienie 
Chin I przvwrócenla tch praw narodo 
wy('h . Jak 'i"<'>wnleż tak1 problem 'Jak 
sprawa z.leclnoczenla Niemiec zgodnie 
z uchwałami poczdamskimi. Według pr·e 
zvclent.;i Eisenhowera w mlare leao ·Jak 
~ . wzmocnt ·sie pewg7,e('hne zaufanie" , 
można beclzie „przystapić do następnej 
wielkiej pracy - zmniejszenia ciężaru 
zbro j eń. laki diwiąa obecnie świat. 

W tym celu powitalibyśmy z uzna· 
niem lak rialbardz•el uroczyste po„ozu 
mienia I przystąpilibyśmy do nich. Mn­
qłyby one zawierał nasteouJace punktyo 

1, oqraniczenle absolutne lub stosuri 
kowe, odl)owiednio do porozumienia 
międzyn<1rodoweqo. sił zbrofnych • 
wojsk bezpieczeństwa wszystkich kra· 
Jów,-

2. zobowiązanie wszystkich krajów 
do ust.;ilenia we wzajemnym porozumie 
niu maksymalneqo poziomu tej części 
całe! produkcji niektórych materiałów 
strateqicznych. która przeznaczana bę­
dzie na cele wolenne,-

3. mledzynarodowa kontrola nad e· 
11erąią c.;tomową, aby można było przy-

Zbliźa się dzień 1 Maja -
wielkie święto międzynarodo­
wej klasy robotniczej, święto 
pracy. Jakże inaczej obcho­
dzimy je dzisiaj. Nie pod po­
licyjnymi pałkami i bagneta­
mi, ale w atmosferze ogólno­
narodowej solidarności, w sze 
regach Frontu Narodowego, 
łączącego wszystkich uczci­
wych obywateli, pragnących 
szczęścia swojej ojczyzny 1 
pokoju, i pracą o to szczęście 
i pokój walczących. 
Pomyśl o tym wszystkim w 

chwili, kiedy z czerwoną ko­
kardką na piersi staniesz na 
Pierwszomajowych Wartach. 
Zastanów się nad tym, jaką 
jest twoja praca. czy wypeł­
niasz zaszczytne obowiązki 
stojącego na Warcie. czy pra­
ca twoja w tym okresie daje 
ponadplanową produkcję. czy 

.tkanina lub przędza schodząca 
z twych maszyn jest lepsza, 
niż była dotąd? ..• 
Pomyśl o zadaniach, jakie 

stoją przed tobą I tysiącami 
takich jak ,ty w czwartym ro-

ku SześciolatkL Chcesz prze­
c1ez, aby coraz więcej było 
nowych domów i nowych · w 
nich mieszkań dla ciebie i 
twoich braci, aby dostatek 
był coraz większy w twym do 
mu, aby szczęśliwe i zdrowe 
rosły twoje dzieci, aby był 
pokój. 
Pomyśl o tym matko 1 oj­

cze, i ty, młodzieży. dla któ­
rej w ludowej ojczyźnie jest 
nie tylko praca, ale I szkoły, 
teatry, wczasy, piękne domy 
kultury I wszystko. co tylko 
posiadamy w naszym kraju. 

Stojąc na Pierwszomajo-
wych Wartach staraj się nie 
zmarnować ani jednej minuty 
bezczynnie. Masz wielkie za­
danie nie tylko wykonania 
bieżących planów. ale t nad­
robienia zaległości pierwszej 
dekady kwietnia. Mimo że o­
statnia pieciodniówka przynio 
sła poważny wzrost wykona­
nia planów produkcyjnych. 
plan na bieżąco w ·przemyśle 
bawełnianym nie jest jeszcze 
wykonYWany. 

Poważne zaległości mają za 
łogl takich zakładów, jak 
WZPB im. 1 Maja, ZPB im. 
Kunickiego. Liebknechta, 
Luksemburg, I Dywizji Koś­
ciuszkowskiej i inne. Kierow• 
nictwa i załogi tych zakładó 
muszą szczególnie dbać o każ 
dą minutę. o najdrobniejsze 
n;iwet rezerwy dla 1 wykonania 
planu. Ale i zakłady, które 
wykonują plany w kwiet­
niu, takie jak: ZPB Im. Re-
wolucji 1905 r., ZPB im. 
Marchlewskiego. ZPB im. 
Dubois nie mogą osłabiać 
tempa. Nie może być ani je­
dnego człowieka wśród nas. 
który by nie stanął na War­

· tac~ i który by pracą swoją 
nie dowiódł. iż jest świądo­
mym obywatelem i dobrym 
synem swego narodu. 

W dniach Wart Pierwszo­
majowych pracujmy jeszcze 
wydajniej. niż dotąd 1 jeszcze 
lepiej niż dotąd. 

Uczyńmy wszystko dla pla-
nul ..-- - -- - :iw> 

t' 

• NOWY JORK. Ministerstwo 
Sprawiedliwości Stanów Zjednoczonych 

·podało do · wiadomości. że znany aktor 
filmowy Charlie Chaplin zrezygnował 
z otrzymaneqo zezwolenia na po­
wrót do Stanow Zjednoczonych, dając 
w ten sposób do zrozumienia, że nie za 
mh11r;z:a ponownie zam1eszkaC. w USA. 

• • • 
• RZYM. - Jak donosi dziennik 

„Tempo" dowództwo amerykańskie u• 
dzieliło r'ó:i:nym firmom włoskim zamó· 
wień. na produkcję ·amunicji. Ogólna 
wartość zamówień wynosi około 30 mi· 
lionów dolarów. 

• • • 
• NOWY JORK. Jak donosi kores-

pondent Aqencji United Press z Bue· 
nos Aires, w - chwili, · gdy . prezydent Ar· 
qentyny Pe„o'rt przemawiał z balkonu 
pałacu rządqwego do mieszkańców sto 
lic'y arqentyńskiej. w odległości około 
400 stóp wybuchła bomba. Wedłuą po­
czątkowych ' doniesień kilka osób zosta 
Io rannych. 

"Korespondent podale równiet, :!:e in 
na bomba wybvehła przy restauracit 
znajdującej si11 w gobli:i:u palacll r;1ą..:.. 
..,.ao, 
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!JO tysięcyl 
' ł'k . ' : w o n1arzy ~ 

: stanęło : 
jna Wartach1-Majowyćhl ---· Robotnicy Łodzi stają maso­

wo na Wartach 1-Majowych. 
Nie ma prawie zakładu, gdzie 
by nie przyozdobiono warszła­
tów czerwonymi proporczyka­
mi. Jest to dowód wzrastającej 
świadomości klasy robotniczej 
i zrozumienia wielkich zadań 
budownictwa socjalizmu. 

W fabrykach włókienniczych 
liczba pracowników · na War­
tach 1-Majowycb osiągnęła bli­
sko 30 tys. Prawie eała załoga 
ZPB im. Stalina stanęła do 
Wart. Przeszło dwukrotnie w po 
równaniu z dniem przedwczoraj 
szym wzrosła ilośe Wart w ZPB 
im. Marchlewskiego. W ZPB 
im. Dzierżyńskiego około 3 tys. 
robotnic i robotników pełni War 
ty 1-Majowe, a w ZPB im. I Dy 
wizji około 1.500. 

„lXPR.ESS TLUstROW'A.NY:' 

z błędów I zaniedbań 

trzeba wyciągnąć wnioski 
Na marginesie wiosenhei konłraktacii · 

roślin. przemysłowych 
Dzfoń 10, a dla niektórych tylko 

upraw jarych 15 kwietnia, był ter­
minem zakończenia wjosennej kon­
. aktacjj roślin przemysłowych. Ńie 
trzeba chyba nikomu tłumaczyć jak 
wailna jest ta akcja. Przecież od te 
go, ile zaktntraiktujemy buraków 
cukrowych źl!l.leży, czy nasze cukro­
wnie wykonają swój plan i czy w 
efekcie dootarczą dość cukru na ry­
nek krajowy. Rośliny oleiste to J'pra 
wa tłuszczów, len to znów płótno, 
którego wciąż jeszcze Zlbyit mało pro 
d'U'kujemy z surowców własn~h. 

Brak jest jeszcze w tej chwili 
szczegółowych danych z wykonania 
pła.nu kontrakłacji roślin w woje­
wództwie lódzklm, niektóre fnforma 
cje I sprawozdania. dopiero napływa 
Ją, niemniej można idę już zoriento 
wać, że w ska.li krajowej nasze wo­
jewództwo osiągnęło wyniki niewie­
le lepsze od przeciętnych. 

lu ·terenowego Łódzkiego Przed.się­
biorstwa. Skupu Surowców Włókien 
nic;zych i Skórzanych. 

Niechęć rolników do kontraktowa­
nia lnu pochodzi jeszcze z czasow, 
qdy zawierali oni umowy z poszczeqól 
nymi roszarniami. Wiele z tych ro­
szarri nie dotrzymywało warunków 
umów i nie wypełniało należycie swo 
ich zobowiązali w stosunku do chło­
pów. Dodatkowym momentem utrud­
niającym wykonanie planu był słaby 
urodzaj l11u w ubieqłym rolcu, co spo 
wodowało obniżenie opłacalności tei 
uprawy. 
Słabym urodzajom lnu można by­

ło w dużej mierze zapobiec przez o(i 
powiednią pielęgnację i zabiegi agro 
techniczne. Jednak mało fachowy 
personel ŁPSSWiSk. nie potrafił u­
dzielić plantatorom odpowiednich 
wskazówek. Rola inspektora tereno­
wego kończyła się w zasadzie w chwi 
li podrphsiania umowy przez rolnika, 
podczas gdy właśnie od wtedy obo­
wiążkiem inspektora jest stała opie­
kit nad plantacją. Inspektorzy nie 
potrafili również odpowiednio roz­
propagować uprawy lnu wśród chło­
pów naszego województwa. 

Łódzcy ~łókniarze 
.zaciqgaiq _ 
Warły 1-Majowe. , ~-

F. S.: Postępowanie ' właścidela do 
mu, o którym podaje Pan w liście,, 
jest bezpodstawne. Samowolne ~ 
wyż.szanie czynszu stoi w sprzecznos 
ci z obowiązującymi przepIB-ami. Pl:"a 
wnymi. Natomiast na świadczema 
lokAtorzy bezwzględnie obowiąza':11 
są płacić. Gospodarz uł>że wypowie 
dzieć mieszkanie tylko wtedy, gdy 
lokator zalega z zapłatą czyil$zu dłu 
żej niż ~zez okr~ 2 mies lub g~~ 
zachowaonie111 swoim uikłóca spokOJ 
domowy, względnie, gdy kQrzysta z 
mieszkania w sposób nie<k>puszczal­
ny, powodując zniszczenia. W tych 
wypadkach usunięcie uciążliwego lo 
katora mme nastąpić tylko na pod­
stawie wyroku sądowego. 

• • • 
ALFRED K-LIŃSKI: Pracownicy, 

przyjęci do pracy w miejscowości, od 
której odległość od ich stałego miej 
sca zamieszkania uniemożliwia im 
codzienny powrót do domu - mają 
prawo do korzystania ze zwolnienia 

• z pracy na jeden dzień w miesiącu 

zdjęc1u: prządka Genowefa Krollk, któ . . 

Stosunkowo najgorzej wypadła u 
nas kontraktacja Inu. Złożył Się na 
to szereg przyczyn, z których :poui 
ies~jającymi warunkami atmo­

sferycznymi w ubiegłym roku, naj-
·---------------• I ważniejszą jest słaba praca persona-

Łódzkie Przedsięblori;two Skupu Su­
rowców Włókienniczych i Skórzanyc"' 
powinno wyciąąnąć wnioski z doty h 
czasowej pracy sweqo aparatu kon­
traktacji. Dobrym przykładem właści-

Włókniarze łódzcy zaciąąają Warty - w sobotę lub W poniedziałek. (Pi„ 
1-Majowe. M. in. na Wartach stanęła tak smo okólne Prezesa Rady Ministrów 
że z'!loqa ZPB im. Józefa Stali~a. Na1 z dni.a 31 maja 1950 r.). Pracowni-
ra realizuje swoje zobowiązania dłuąo. fa kow1 zwolnionemu z pracy W tych 
lowe w t 20-130 procentach. podwy:I:- okolicznościach - nie przysługUJe 
szyła na o~res pełnienia Warty. sw~Je wynagrodzenie za czas zwolnieni.1. zobowl<tzame o t kq przędzy dz1enn1e. • 

Tematy dnia 
może im służyć personel terenowy yy 

Po co minister Schuman 
pojechał db Finlandii? 

weqo przyqotowania i zorqanizowania w kam'.p&Dl•I• .Sl•eWATUe)• • , 
Łódzkich Zakładów Zielarskich lub WQ łd I • 
łe(!~~~g;:~i~t!~~l"a Ce.ntrali Nasienne) pr:z.o'du' 1·ą PGR-y i spó .zie nie 
Przy pomyślnej reałizacji planu 

kontraktacji upraw buraka cukrowe L • Ad N 
go w skali wojewódzkiej, nie wyko- A co z gminq ućmierz I amowem owym 
nały swoich zadań powiaty: łódzki, h · t 
ra„~,ko-ma?,,,,,,.,.;aNk1' i' ~1·era,-'-'-'. Za- Na polach WOJ'ewództwa łód:zikie-1 trac<tc ani. dni.a, pi;zy~tąpili natyc m1Jair.. Na lamach J)Tasy fińskiej dużo 

miejsca zajmują ostatnio komenta­
rze z okazji wizyty bylego francu­
skiego ministra spraw zagranicz­
nych, Roberta Schumatia, w Hetsin­
kach. 

Oficjalnie Schuman przyjechal do 
Finlandii na ;:aprgszenie zrzeszenia 
wielkich eksporterów - Fińskiego 
Związku dla Handlu Zagranicznego, 
aby wyglosić referat na dórocznym 
zebi·aniu tego związku. Faktycznie 
jednak cel 'przybycia Schuman.ci wy 
kracza poza te śkromne ramy. Po­
zostaje on w związku z kampo.niq 
P"'Zeciwko rozwojowi handlu ra­
dziecko - fińskiego, którą prowa­
dzili ostatnio niektórży prawicowi 
przywódcy partii socjaldemokratycz 
nej. 

Jak wiadomo„ szczytowym pimk­
tem kariery Schumana. byl jego u­
dział w opracowaniu cimerykp:nskie 
go „planu", \Znanego p,od nazwt; 
„planu Schumana". Celem tego 
„planu" jest zapewnienie odrodze­
nia niemieckiego militaryzmu i prze 
istoczenie go w szturmową 11ilę bló­
ku • atlantyckiego. Otóż w toku· 
swych przemówień, wygloszottych 
w Helsinkach, Schuman wszelkimi 
sposobami propagował ten „plcin". 

Wizyta bylego ministrci tłumaczy 
się faktem, że określone kola „atlan 
tyckie" pragną wywrzeć nacisk na 
Finlandię i zmusić ją, aby w te.j 
czy innej formie zgłosiła cikces do 
„planu Schumana". 

trasy; jaką Schuman jęchal z lotp.i­
ska, na wielu domach wyptsane by­
lo w t1'zech językach - fińskim, 
szwedzkim i francuskim - drogie 
sercu wszystkich narodów słowo 
„pokój". 

• 
. I słotny powód 

~cr ~~.„~~ ~ u:mu . . do sadzenia z1emn1akow. Zasadzono u:i: 
winili tu inspektorzy kontraktacji go wre wytężona praca. SprzyJaJąca ponad 23 proc. planowaneqo obszaru. 
poszczególny-eh cukrowni, działają- po!rodia pozwala chłopom szybk~ i Przodujący w kampanii wiosenno· 

"' · "'"dz ' A; goroczną siewnej powiat łódzki_ zakończył w cych na terenie tych . powiatów. spra1W111i~ P'.2epro>r'. ac . e . tych dniach całkowictle siew z~óż Ido 
kamparuę siewną. N~ tez dziwnego, sowych. Pierwsi przeprowadzili tutaj 

I -ta;i. np. * powiecie łódzkim, że wiele PGR, spółdzielni produk- . si.ew spółdzielcy ""! Kali"."ie, W}ączy­
gdzie upra,wa buraka cukrowego jest cyjnych i gospodarstw chłopskich • niu, N~w.osolneJ, W1ączyn1u Gornym 
jeszcze maro popularna inspektorzy ·. . . · k . d · I Wlsk1tn1e. 

I · · ' wczesn1eJ wy onUJe swe za .a.ni.a. Ich zapał w pracy I dobra orqant-
cukrownii „Leś~i~rz" nie potrafili We wszystkich PGR zakończono zacja siewu przyczyniły się d' teqo, 
rolnikom wyjaśnic korzyści tej upra już zasiew zbóż kłosowych. Także I "! że chłopi sąsiednich qromad także 
wy, Również mała ruchMwość il!lS>pe}{ innych pracach rolnych pr~odu)<t pan przyśpieszyli zasiew zbóż kłosowych. 
t ' uk · D b lin · Zb' k stwowe ąospodarstwa. M. in. siew ro Obecnie w powiecie łódzkim zasa-orow c: rowni 0 rze 1 ien;;. ślin motylkowych zakończyły J~ź qos dzono już 25 proc. ziemniaków. Nat-
jest przyczyną, że nie wykonały podarstwa Czernlew, Dębółtlca , lepszymi wynikami moqą się poszczy 
swych planów powiaty Rawa Maz.o- Łódź, Ruda I Wenecja. Wsiewki WY- cić qmlny: Czarnodin, Pucznlew, Brój 
wieck.a i Sieradz. konał ostatnio te:t zespół Łódź i Ro- ce, Kruszów ; Nowosolna. 
Błędy i braki, które wyka1mła te- ~w~półdzielniach produkcyjn)'(:h Większość gmin i gromad powia-

goroczna kontraktacja upraw prze- orki są już na ukończeniu, natomiast tu łód7kiego ZWYcięsko realiruje 5We 
mysłowych winny być Jak najszyb- s1'ew ~bóż kłooowycll przeprowadza zadania w kampanii wiosennej. Ale „Co najmniej 10 tys. szkól• we u p inl L ćmierz znacznvm FrancJ'i wymaga gru townego re- ciej u1mnięte. WojewcYdztwo łódzkie ny jest w 70 proc. n · w gm 

1 
e u • na · 

n ma Wszelkie możliwości na zajęcie Przykład PGR i spółdzlelc6w ł"obill obszarze z emi Dle przeprowadzono łnontu, brak jest nowych szpitaH, przodującego miejsca w skali krajo- zuje chłopów qos~o~aruJ<tcych 1ndywl- jeszcze orki ani siewu. Winę za to 
a.mbulatoriów, sprawa budownictwa • I dualnie do przyspieszenia własnych w dużej mierze ponosi gminna rada 
mieszkaniowego przedstawia się TOZ weJ. • prac w potu. Totez w wielu ąromadaC;h narodowa., 
paczliwie" _ pisze 1'eakcy;na gaze- . (1} po dokonaniu orek I siewu, chłopi, nie 

Także opóźnieni są w pracach pol ta „Au1'ore" i roni k1"okodyle łzy, nych spółdzielcy w Ada.mowie No-
~~~~ajqc powodu takiego stanu rze- ., -·-~--· '""'Tq;· l'""'I e:ł~z i::s;~~r:i~~ WYm. A przecież w sąsiedniej gr<?-

Zncileźć go - wcale nie trudno, , .,. ;.J.:. :?e~ieRek~~Jh;c„!;~ m.adzie Adamów Stary członkowie 
jeśli się chce pamiętać, że na każde realiznując zobowią spółdziielni pierw.si zakończyli orkę 
100 franków budżetu - 37 franków zania dłuqookreso i siew i przodują w całej gminie. 

we podjęte na (r) idzie tł.a zbrojenia, a na świadczenia cześć święta t Ma-
socjqtne tylko 0,60 centymóio. Ja, przyspieszyła 

• Dochody 
Tygod,nik „Look" podaje, że za 

przemówiettia wygloszone w l9Sl r. 
obecny wiceprezydent USA. a wów­
czas senator Nixon, otrzymał 6.611 
dolarów. 

siew buraków cu­
krowych o to dei 
Bryqada ta w cza­
sie całej akcji soew 
nl?f wykonvwała śra 
dnio od 120 do 140 

proc. normy. 
Na zdięciu: siew bu 
raków cukrowych. 

CAF 
fot. Uklejews~I 

Odpowie damy: 
„NIP": Warunkiem przy)1cla do Wof• 

skowej Akademii Technicznej jest prze 
de wszystkim zdanie eązaminu konkur­
soweąo. Na pierwszy r·ok studiów przyj 
mowanl S<\ kandydaci, którzy ukończyli, 
wząlędnie kończą w bie~. roku szkol­
nym szkołt oqólnoksztł'cąc<t lub te­
chnikum zawodowe, są zdolni do służby 
liniowej i nie żonaci. Bliższych informa­
cji udzielą Wojskowe Komendy Rejono­
we. 

ROBOTttlK z ŁODZI: Prosrmy o poda 
nie adresu i nazwiska. Bez tych danych 
nie jesteśmy w stanie spełnić' prośby. „„„„„„„„ ......... „„ ... „ ............ „„„„„„ ..... „„„„„„ ... „„ ......... „„ ... „„„ ... „„„„„„„ ...... „„ ... „ ...... „„„„ ... „ ... „„ ...... ' ...... „„„„ .......... 

Postępowy odłam społeczeństwa 
fińskiego doskonale zdaje sobie spra 
wę z celu podróży Schumana. Ludzie 
postępu w Finlandii wzmagają wal­
kę o pokój i niezawisiość kra;u. I 
znamiennym faktem jest, że wzdłuż 

Nie m6wiqc już o znaTtych dziJ -
'po ka,mpanii wybortzej - grubo 
tpiększych Apówkach, ktÓ'l'e otrzy­
nial od przemyslowców, w których 
interesie przemawiał. 

Codzienna nowelka ~,Expr~ 

Mister Brown • 
.1 

J.S. Niestety, wiadomości były nie pocieszające. Pro dalej pójdzie, trzeba będzie chyba wyzbyć się luk­
pozycje Chin Ludowych i Korei, narady w Ber- susowej willi" - pomyślaL Zamajaczyła mu 
linie z inicjatywy gen. Czujkowa, propozycje po- przed oczami twarz jednej z girls, która ostatnio 

ł · b• kojowe złożone w ONZ przez min. Skrzeszewskie dbała o to, aby w chwilach ponurych dla mister ,.. o A Ie go, porozumienie w sprawie wymiany chorych I Browna umilić mu życie. „Może i ją stracę tako1 „ ~ i rannych jeńców w Korei - wszystko to .nie wró że" - pomyślał mister Brown. I nagle oniemiał 
Mister Brown od dawna lubił gołębie. Jeszcze tak - powtarzał sobie. - Oczywiście Moskwa. żyło niczegó dobrego dla zbrojeniowych akcji, ze zgrozy. Na białej ścianie willi tkwił ogromny 

będąc podrostkiem zabawiał się sprowadzaniem Wszystkiemu winna Moskwa. Pomyśleć, że znów których posiadaczem był mister Brown. plakat z wyobrażeniem picassowskiego gołębia. 
do swego gołębni'5a cudzych ptaków. Cóż za im się zachciewa pokoju. A niechże to diabli!" Tak, niewesoło - myślał mister Brown. gołębi~! - Z olbr~ym.irn na~isem „P e ac e". 
przyjemność! Masz dziesięć gołębi, a tu moźes;c - Tak, tak - snuł rozważania mister Brown- Gr o ź ba ·pokoju - ~owta,(zał z~ielałymi A _po? af.ts~em .cz~rml .się napisany węglem na 
mieć nagle dwa razy tyle. I te darmo, bez płace· jak tak dalej pójdzie, może być całkiem źle. Lu· wargami. Przed oczyma ma1aczyr mu picassow- ścianie will! taki wiersz. 
nial dzie nie zechcą się bić I forsa przestanie ptynąć ski golą~ z .napisem „~eace". A ~a oknem frm".a Mister Brown p 0 kój gnębi, 

Tę zasadę „najwięcej zdobywać, najmniej ryła- do banku na konto mister Bro"-"ia. ly ~o!ęb1e, iego gołębie.! J~kby. nie tylko me me pomordował on gołębie„. 
cić" stosował mister Brown z dużą przyiemno- Aż tu pewnego dnia doszła do niego hiobow3 robiły sobie ze zmartwienia mister Browna, ale . h. . . t . ł d . 
ścią, wprawą i wytrwałością przez całe swe do· wie~ć. Akcje zbrojeniowe zaczęły spada~ _na .łeb, jeszcze naśmiewały się z niego, groziły, mul Gr~- Niec się mi~ ~r Brown pie ~ ?;I 
tychczasowe życie. A gołębie lubił. Na:"'et w. Cl~· na szyję. A dowieqział się o tym w chw1lt, kiedy chanie ptaków doprowadzało do szalenstwa !111- pewny Pok o J w rękach Iudzt 
gu ostatnich lat, kiedy to po pracowitym zyciu za oknami jego willi z radosnym furkotem skrzy- ster Browna. i zwycięży gołąb biały. 
polegającym na kolejnym óddawaniu się grze w del kłębiły się cale chmury gołębi. Furkot ten D~ wieczora jak zwierz w klatce przemierzał Pokój - świat ogarnie cały. 
karty. okradaniu spokojnych obywateli, mac~lna wdzierał się do uszu mister Browna jak zapo- nerwowymi krokami swój gabinet. W nocy miał Mister Brown z furią podbiegł do ściany. Za · 
cjom giełdowym, mordowaniu Murzynów .itp., wiedi nieszczęść, które spaść mają na jego gło- okropny sen. Oto śniło mu się, że setki, tysiące, czą! rwać ze wściekłością plakat. Odrywać, szar· 
nawet ostatnio - powiadam - . kiedy to mister wę. miliony gołębi krążyły nad nim i kluły go ostry- pać, niszczyć, deptać picassowskiego gołębia. 
Brown stał się posiadaczem akcji zbrojeniowych Nerwowym krokiem mlster Brown podszedł do .mi dziobami w łysą gło~1ę. Tak, w łysą gło':'~· Paznokciami zdrapywał napis z białej ściao 
- hodował on z pasją gołębie. radioaparatu i przekręcił gałkę. „Bezczelne ptaki!" . W środku nocy wstał po et- ny swej wytwornej willi. 

Od pewnego jednak czasu mniej lubił te ptaki. „Stany Zjednoczone - usłyszał grobowy głos chu, by nie zbudzić domowników i z nożem za· 
A zaczęło się to mniej więcej wtedy, kiedy jacyś sekretarza stanu US~ D~llesa ·- st<;>ją. wo?~~ kradł się do swego gołębnika . „Gołębie, prze- Pałce mister Browna zaczęły krwawić i na bieli 
dziwni ludzie. zupeln\e niepodobni do mister naJwiększego niebezp1eczen~twa w sw.~1 .h1stortt _ klęte gołębie" _ szeptał z nienawiścią. ściany. rozmazywały. się cze;wone s~ug! krwi. 
Browna i pędzący całkiem odmienny od niego Tym niebezpieczenstwem Jest oczyW1sc1e gr o z. .

1 
d 

1 
d t . uc'I Ale mister Brown me zauwaz;d tego t me czuł 

tryb życia, zaczęli rozlepiać na murach plakaty ba pokoju. . Gdy w~~ci P~ om~anym mor ers wie .. rz 1 bólu. Połamanymi paznokciami, z szakalim wy• 
z rysunkiem Picassa - rysunkiem białego go· - Hal - wykrzyknął mister Brown - a wszyst się na łezko me ma1ąc nawet zakrwawionych razem twarzy zdrapywał napis zawzięcie i z npd 
łębi a z podpisem: „Peace". ki emu jest wi~na Moskwa l. te przeklęte. ~ołębie,j rąk. . • , . rem IJOd~ym sza leń~a. A nad .mister Brov:f!em ze 

Od tei też chwili mister Brown zaczął przyglą- gołębie, g;ołęb1el Trzeba dzt~łać, coś. rob1c, prze- Rano kazał się wiezc n.a .Wall-Street. Ąle kie- z~yc1~sk1!" grucharn.em, "!" gorze. w błęklCle nad 
dać się podejrzliwie swoim ukochanym ptakom. ciwdzialac - powtarzał sobie w r~zpaczy. . dy wsiadał do aut.a, rzu~1ł ~eszcze. raz ok1,em na c!ąg~Jące1 t_ri?"?falnte v.:1osny, sz.ybowały. pr~e-

W ostatnich tvgodniach zaczął on z; .przeraże- Chwycił za słuchawkę telefonu 1 połączył się swą wytwor~ą wtllę, mi~niącą s~ę w. b~skach cm~Jąc roz1asm.one słoncern p_ow1etrze. &oleb111 
niem śledzić bie1:1: ·wypadków na świecie. ,,No, 1 zt1 swymi przyjaciółmi z Walł·Street. porann~~o wiosennego słonca. t,Byc moze! Jak tak l Zw1astwu pokQUA. 



'\ 
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Idea, która jednoczy :owiedzieli sobie: dość 
czd~;;l~k~:~~~m~1:.nI:n1~ ki:;~~;~t~nlk~~:11 r~~~t~z~1~ I w· yd. a)1· · W alkę n1·edbaJstWU . nla się obllcze naszego kraju, 1 Ma}a. P'rżygotowania do tego 

zmienia ,się nasz byt. Wartki nurt święta, _twórczy zapał milionów Po-
wy~arzen. poryw~ za sobą ludzi - lltków, · którty podjęli i l'Odejmują 
znuenia się człowiek. na czeM 1 Maja zobowiążania pro- Dobra tkanina „Jeszcze bronlit się przed włar~ d.J,lkcyjne, powinny stać się naszym 
Pięciem nowYcb Idei stare. wte„ Annym wkładem w dżieło pokoju 
kowe nawYki myślowe, wpojone i plan\,!, 6-letniego. •a czyn a s· A • • 
Od dziecka odruchy ul.egłoścł I Pt>~ A pOkój I plan ll•letńl - to hasła, „ 1, J u% n a przędzalni 
kory wobec całego misternego które wypi8ał na swych nvycięskich 
irmaobu średniowlecznyeb pilglą• sztandarach Front Narodowy. (sp) 

dów. Lecz nowe łyele i nowe Idee 
szturmują nieustannie". 
Tak mówił na VIII Plenum KC 

PZPR Bolesław .Bierut, charaktery„ 
.zując wrelkie przeobrażenia, które 
z.achodzą w świadomości milionów 
ludzL. Patos naszego pokojowego bu­
downictwa ma wielką silę przekony 
wania. Każdego uczciwego człowie­
ka, który ma oczy otwarte, muszą 
urzec nasze wspaniałe sukcesy. I 
kaidy uczciwy człowiek, któremu 
drogle jem dobro własnego narodu, 
przekonany jest w pełni, że droga, 
którą kroczymy u boku państw o· 
bozu pokoju i soc.1alizmu z Krajem 
Rad na czele, Jest drogą jedynie 
słuszną. 

Mniej więcej pół roku temu naród 
nasz w sposób najbardziej wymOW• 
ny zadokumentował swoj9 przeko­
nanie o !łuszności naszej drc>gi, 
!woje przywiązanie do wła4zy ludo­
wej. Wybory do Sejmu w paź-dzier­
ri_lku ub. r. były wspaniałym iwy­
cięstwem idei jedności narodu, idei, 
która znalazła wyraa w organizacji 
Frontu Narodowego. 

I kiedy mówimy o wielkich prze­
mianach, jakim podlega człowiek 
mamy na myśli to, że coraz głębie} 
przenikają do świadomości lt1dżł idee 
Frontu -Narodowego, że idee te stają 
się drogie 1 bliskie coraz szerszym 
masom naszego apołe<:zeństwa. 

Uwao;ia, godzina czw~rta 

Posłuchajcie· i wy .„ 
- Ż6stu! Kt6ra to ;tt:t godztnat . 
- Tak ci stę spłeszy do domu? 

Ładna z ciebie przodownica.~ 

- Ale± nie... Czekam t'lłlko na 
audycję, którą nasz radiowę.iel 
nadaje dla 'ltocnych zmian. Zaraz 
inaczej praca łdżie, gdy się sly4 

szy, co tam o nas mówią •.• 

l>wte tkaczkł ZPB łm. Dzier• 
żyńskiego uśmiechnęły się po­
roiumiewawczo. To nie byle co 
taka audycja dla pracujący .h 
na 'ltoc. B11wa., że człowiek za.­
CZ'JIM m.ylleć o c:iepł1/m ł6żku, a 
tu naraz.„ 

- Halo, haló! Godzina czwar­
lfat.„ Dzisłejszej nocy M1Lepsze 
wyrtiki w pracy tkalni eUiktr1}oz­
nej osiągają: Maria Strojek, Ge-
1t0wefa Kawa, Janina Dolak.„ 
Skiadając serdeczne gratulacje, 
ded11kujem1J im tan.go „o WWe" t 

Ponad kros-na.mi płynie płęk· I 
na melodia. Zosia z ·odrobini., za• 
zdrości spogląda na kole.tankę. 

- Poczeka;j, Janko - mylili 
iobie - jutro uslyazysz o mnie 
to samo,,, 

'~ 

Stefan Fltlpcitak, tkac~ ZPW Im, I Mi.Ja wykonuje 125 ptoc. normy. Zobowiązał się 
podnieść jakość o 0,5 proc, miesięcznie. 

ZLA przędza utrudnia ptacę na I wów, wiele nierówności, a na to wszyst 
tkalni. ko płaczą potem tkacze„. 
Jasne jak słońce. Dlatego tei - Albo sprawa właściwego skrętu -

walka o jakóść tkaniny rozpoczyna się dorzucił Paprotny - „pojedynki". Tak 
na przędzalni. - to są fakty: tkacze robią swoje na 

W pokoju siedział kierownik kontro· krosnach. ale nawet wterly, gdy patrzą 
li technicznej Paprotny I kontroler tech na czółenko I płochę myślą - jak też 
nlczny z tkalni - Skierecki. Paprotny idzie na przędzalni? 
to miody, szczupły mężczyzna, przed- * * • 
'stawicielem kadry starszych fachowców Natychmiast po wojnie n.iewieh.• 
jest natomlast Skierecki. mówiło się o jakości, nie zwra: 

b'ie, że przecież z Judim! można wszysł 
ko zrobić. Trzeba tylko chcieć I, oczywł 
ście umieć! · Pokazać, przypomnieć nie• 
kiedy, nauczyć - ludzie bardzo ch~t­
nie zapalają si~ do walki, musz11 jed• 
nek ją ror.umiec ..• 

O swoim zespole opowiadał nam maj 
ster Janiak. W organizacji partyjnej. 
sekretarz Pawłowska nie przypadko· 
wo wymieniła. nam jego nazwisko: 

- W sprawie jakości? Dobrze, zo• 
baczcie choćby, jak u nas walczy o ja 
kość Janiak. 

Tak spotkaliśmy się z JAnlakiem. A 
u niego sprawa nie zawsze wygląd11ła 
tak dol$tze jak obecnie. Opinia mistrza 
najwy7.siej jakości. jaką Janiak posła 
da w ZPW im. 9 Maja, nie spadła z po• 
wietrza. ' 

- Mówię wam, łe to nie taki~ pril• 
ste. W czasie sa:mero tkania ttteba 
st11le zwrat-ać uwage· na za~adntcze rze 
czv~ czy nici są 2godne z raportem, 
czvli z taką Jakhy tkacką „receptą", 
czv w płosze Jest odpowiednia szno­
koś~. a Ilość wątków. a waga pnęd1y.„ 
A tu od czasu do czasu 'llmlenla się 
asortvmPnt,, Wlec od początku trzeha 
przvzwvcza~ać oczv tkacza, Je,;Q uwa· 
ll'Cl slderowai' na nowe wu11111<I tech­
niczne Itp. 1'er:1.z na przvklad milmy 
na krosnaeb taki 'ł.•ortvmrnt, te tka­
cze po trzy ezv cztery razy na dzled 
mbs7a myć ręce, żeby nie ubrudzić 
towaru ..• 

• • • 

Tkacze w zespole majstra Janiaka 
w krótkim okresie, od stycznia 
do "arca br., podnieśli jakoś~ 

o to proc. Czy wiecie, co to znaczy? 
Oznacza to, że na każdych 100 metrów 
tkaniny schodzącej z ich krosien kraj 
nasz otr'zymuje IO metrów pierwsze· 
g-o g-atunku więcej, niż otrzymywał 
przed styczniem. I pomyśleć - to tył· 
ko jeden zespól - 12 tkaczy! Warto 
walrzyć o coraz lepszą, wyzszą ja­
kość! .1 Idea Frontu Narodowego - to Idea 

'e<lności działania wszystkich patrio 
tycznych sił naszego narodu. Pod„ 
stawowym filarem te) jedności Jest 
so]usz robotnlcmo-chłopskl. n1ei~-

Zbliża ;tę J«>ntee ptllCV zmiany 
nocnej. Sżumtq maszyny ł war• 
aźtaty. Pochwal41 czasem ostre 
ł dowc·lpne słowa ktyt11kt mobili 
zujq do eotaz lepazych Wtlników. 

- Bez przędzalni nie ruszylibyśmy z calo się spec ja In ej uwagi na to, 
trtlejsca ... - mówił Skiereckl. by robić jak najleplej. Kraj potrzebował. 
Myślał o dobrych tkaninach I o tym, szybko zbyt wielu różnych towarów, 

- ny warunek realizacji pórywaj4qocb 
zadań, jakie postawił przed tobą 
nasz wy~olony naród. I 

Zadania te wymagąją pełnej mo­
bilizacji wszystkich sil twórczych, 
tkwiących •W masach ludoWycb. I 
dlatego , • . 

,,podstawowym n4anłem partlł 

Nic ·więc dziwnego, że audycji 
Polskiego Radła dla nocn11ch 
zmian t1,adawan.ych codziennie 
Od godz. 4 do 4,58 co dzień slUcha 
ilł wszyscy z zadowoleniem. Po• 
sluchajci~ ł wyt (WJ 

w jakim stopniu wysoki gatunek tkani· wojna, jak się to mówi, „wydarła" lu· 
ny wełnianej zależy od pracy łudzi z dzi i w mia stach, i na wsi. Trzeba by· 
przędzalni. b dostarczyć im w najkrółs7.ym czasie 

- Bo jak maszyn nie konserwują, to tkanin i ubrań . Ale przyszedł czas i na 
co tnoie być? Może być wiele kłopotu jako~ć. Coraz częściej odzvwaly <;ię glo 
z przędzą, która idzie potem na osnowy sy ludzi pracy, kupu]llcych w sklepach, 
i wątki, powstaje na niej wiele zry- by nie tylko duże>, ale i dołlrze; coraz 

mocniej ~tawała przed n;imi sprawa 
w obwili obecnej - mówil Bo-
lesław Bierut na VIII Plenum - Żołnier.za OrfyŚCi Z W rocłOWiO 
JeH wzmaC1Dła6 I rozszerza6 Fronł 

jakości tego, co robimy. Doszło - l 
słusznie - do tego, że brakorobom 
wypowiedzieliśmy prawdziwą wojnę! 

Narodowy - MelolfliUooowy, llO" zdobywa1·ą serca łodzi 1·an tężny, . t'W6resy, nłerozenvalny I 
niepokonany front patrfoł6W, Will\• 
łąeycb swój 11111obłały JOB, rozw6J I 

Wojnę niedbrilslwu i lenistwu wyrlal 1 
w zakl11drich im. 9 Maja m. in. brakarz 
Józef Sznaj<ler. Jego placem boju -­
cala fkrtłnia. 

przyszłośli • rozwojem i pl'Q'nloA· • 
cil\ narodd, ottal'nych 1 •e WdY•ł• Za:nl~ łttzc. ie pr:z11Jtchal do Łodzi ,niuszki, Pan. ufnika, Maklakiewicza i 
kłcb sił pragnących pracowa6 nad Rtprłzl!Jttac11jny Zespół Pieśni ł Tań sporo pieśni oraz tańców propagu­
pomnazanlem all l bogactw g&azeJ ta Okręgu Wo;skowego Wrocław, ja,cych folklor polski,. a przede wsz11 
OJ~ym)'". dotarła do nas fama o sukcesq.ch, ja stkim dolnośl4ski. 
Co to znaczv unu1cnła4 Front N•• kił zespół ten odniósł na wielkiej im Zwracamy uwagę na stary taniec 

" prtt.de podczM Kott.Qresu Złem Odzy-
rodowy? Znaczy t9 przede waą1t- skanycn.. Czyt4liśm1J też patę pochteb ludowy spod Jeleniej Góry „Jedti-
k•- zacie&~ta"' wi"" o„„„„•-a"'l ... „... niok" oraz ,,Rondo wrocławskie", 

uu. · .,..,. " ,.... .„ ........ "J ..... ~- hych recenijł o tym mlodym, bo zor-
tyjnych 1 organów władzy ludowej ganł.eowa-nym dopiero przed J)ółtota balet, opracowany na motywach tu-
z masami. Komitety Frontu Naro„ rokiem Jieapute. którv i d k 1ttk dowych z XVII wieku przez Józe· 
dowego, które powlltały w toku kam~ pbano ...... osłqgna,l • • e .ng kl sę- fa Kanię i baletmistrza Józefa Pat-
panU vJYborcżej, potrattły w okresie llftłistvczn«&. 3uz pię nq a kows'kiegó. 
przedwyborczym uruchomić wlelkl\ Obecnif mogtiśm11 przekonat się Nłettiniej bogato zaprezentowano 
armill agitatorów -partyJnr,ch 1 bez. !!e opinłe ·te bvly słuszne. ' nam źolnierskte i ludowe piosenkt 
pa;tyjnych, dotrze~ do mlltonów lu• Zespól sklada się w części z róż- oraz tańce z Kraju Rad, jak Lewi­
dz1., . rozwinąć szeroką pracę wśród n11ch tancerzy i muz11k6w, odbywają na „Pieśń kozaków dońskich", ka pi~ 
kobiet. cych wlaAnie swo]q wojskowa, służ taln!e odtworzony przez kwartet wo 

Komitety te pracują nadal, Jednak bę. Cechu;e ich piękne, napt11.wdę kalny „Tartiec :z szablami" Chacza­
n1e wszędzie działalność ich jest do- żoln.ierskie żdysCJlplhiowanie i wf.el turiana - Kani, „Bywaly $tarsz11-
statecznie aktywna, I d1at.ego - jak kil pracowito§ć, dzięki której doszli na" Bogoslawsktego w wykonaniu 
podkreślił Bolesław Bierut na VIII do rzeczywiście cioskonalych wyni- ch6ru i orlttestry, pieśni Puszowa, 
Plenum - ków artvstyctnych. Dunajewskiego, Ńowikowa, Gliertt 

„mocniej zewrzeć neregf młlion6w Sam program, ;jakł zaprezentowa itd. 
Polaków I Polek 'We Fronele Na- tł nam go§cie i Wroclawta, jest barw M&wtite o samych wykonawca.eh, 
rodowYm. zwłęks:tY~ 8tarannoi6 I ny, ciekawy - poszczególne ;jego trudno zdecydować się, czy palmę 
sumlennośó w nasżeJ codzlełlneJ numery zestawkme zostalv plano- pierw$zeństwa oddać pięknie zdy„ 
pracy, mocniej demaskowali I l:ao- wo i celowo, scyplinowanym chórom, rozporzct-
lowaó wroga -- oto nakaz chwili". Koncert rożpoczynajq czter11 pie· dzaja,cym dobrże zaawansowanymi 

T k 
. ł b k &' Ani, ot!śpiewane przez chór t toWG- technicznie nlosami, czy baletowi. 

en na az musi g ę 0 0 zapa„c w rzvszeniem orkiestry, więc Muradel· " 
nasze umysły I serca. liego „Nas wolą/swoją Stalin wł.ód!", który z werwą, temperamentem i 

Sygietuńskiego .,Pil!ś„ 
0 

BiP. .. rucie" brawura, przesuwał się przez estradę 
" 1' w polskich oberkach i matorusktch 

ortt! Saganka „PieAń o Wojsku Pot• kozaka.eh, czy tel: doskonale zgranej 
~ktm" i ,,Płd1\ o marszctlku Rokos- s'!}mfonicznei órkiestrze d••rygorna-

6 • • ,owskim", • " Zesp ł wo,~lttlwy pou• n.ej przez Radomira Reszk.ę. Pare I 
czas w;ystęl)ów. Dominu:jq w imprezie - l ~lusz- slów poch'l.l.laly oddać nal,eży również 

nie - motywy żolnłerskie. ale .-iiw· doi;konal11m soli.stom: lrPnie Pietn­
noczefoie znn.jdujemy utwory "ll1o• we:J - ~opranowi o cz11st11m i viek­

n.ym brzmieniu. Mttri11n.owi Boro-
1.Vieckiem.u, Janl1$Zt;>1lli Du-ń,skiemu 
orni Mit'halowi Mielnirzukowi. 

Koncert kończtt pof P.żn.a pie~ń Pa­
rm:fnika i Reszkego „Pokój nad świa 
tem". 

Zespól ten, wystepuj4e óbec'll.il? w 
po!zczea6lnych 1edorinstkach n.a11ze­
qo garnl.zonłl, zdo'ln1l 1td serca lódz 
kich żoln.iPrzy. l niewatpliwie zdobe 
dzie rótimież sympnti.e na1szeTsz11ch 
rn.a$ •o'hnt'ńirze1 1 nd~. ktÓr{' m,ilych 
wr„cinrnskich !7ó§d 'heda moah1 zn· 
lmczyć ł podurhał w n.;.P.1fa;ete dn Hl 
bm„ o godz. 18 w Hali Sportowej 
przu ul. Armłi Czerwonej „. 

- Było kiedyś zmartwienie z tkacza· 
mi... 

I Sznajder opowiedział nam o tym, 
Jak przyzwyczajał stonnlowo do cotaz 
lepszej pracy młodą tkaczke Leokadię 
Osia!, Jak zainteresowanie dla dobrej, 
bezbłędneJ pracy orzy krośnie rozbu· 
dzlł w taldm Gatnerze •.• 

- Nie dópllnowywal krnslen, mało 
go obchodziły raporty tkania - a teraz 
- Jale dzieli do nocy? Wyrobił się, 
szkoda gadać. 
Z Lellltadtą Oslał była sprawa ti'ud­

nteJsta. bo młodą tkaczkę trzeba było 
' wszystl<lego od początku uczy6. Ale 
Stnajderowl nie tal pracy z dziewczyną.. 
.Jest teraz zadow11lonv podwó.lłlie - ż 
sletile, ż~ kogoś czegoR naucżył, cieszy 
się tet. ~ tego, że ?.aelowolona Jest ze 
swej pracy młoda tkaczka. ' 

• • • 

W zespole jest 12 tkaczy. Qp sa· 
mego początku, gdy .tylko Ćlosta ­
łetrt ten zespól, powiedziałem so 

Majster Stanislaw Majchrowicz, którego 
partia ma doskonale osiągnięcia, wyko­
nując do i3 hm. 113 proc. plllnu na ble­
.iaco. W marcu wykona,11 oni ll0,3 proc. 

Brakarz Józef Sznajder pokazu.te błędy 
w tkanm1ę tkaczowi Farszewaldemu. 

Dowodem, jak zespól Janiaka wziął 
sobie do serna tę walkę, jest jego ostat 
nie zobowiązanie: 

- W kwietniu I w mieslącarh nastęr> 
nych podniesiemy jakość o dalsze 3 
proc. 

A ' przecież cała rabryka wie, że Ja· 
niak już w marcu planowaną jakość 
(48,5 proc. l gatunku) przekroczył o 
26 proc! · 

Z zakładów łm. 9 Maja wychodzi si~ 
z budującym uczuciem: plany ilościowe 
przekracza załoga I tkalni. I przędzał· 
ni corn bardziej powszechną teł $tale 
się uporczywa, codzienna walka o ja­
kość. 

F. B. •f 
-Zdjęcia: E. S. 

Premiera sztuki Lutowski Ego 
„Sprawa rodzinna" 
w Klubie Fabrycznym 
ZPB im. Stalina 
W sobotę, 18 bm„ o godz. 19 odbędzie 

się w Kłunie Fabrycznym ZPB Im. 
Stalina premiera słtUki Jerzego Lutow­
skiego „Sprawa rodzinna". opracowaneJ 
przez zespół Państwowe<go Teatru Im, 
.Jarncza. Przedstawienie tó w specjalnie 
dostosowanych do warunków ralllach 
'1ekorar,yjnych będzle powtórzone w sza 
rPgu lnnyrh zaltladów pracy. Dzięki te• 
mu plerw•zym odbiorca I pierwszym sę­
dzią ,,sprawy rodzinnej" będzie łódzka 
klasa rohotnlr.za. 

Sztuka ta. opracowana przez dwa pel· 
ne, równorzędne zespoły, l(tóre rrać bę• 
Clą na przemian 71 Lodzi I na terenie 
Województwa. wyNi:tyserowana została 
ptzn St. Domań~lł:Ą. Opracowanie sce­
norraflczne Ew:v SolloltoweJ. 
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Koski (Finlandia) 
w wadze ciężkiei 

na mistrzost~ach Europy 
Drużyna pięściarska · Finlandii, 

która zgłosiła się do Mistrzostw Eu 
ropy w Boksie, wystąpi w Warsza-; 
wie w następującym składzie: 

O godz. 13 nacisną na pedały 

'l:~ Start w Bratysławiel 
~·.:. _, ., ... - Załoga Zakładów „T afra" pałronuie 

kolarzom polskim 

Kto lepiej 
i wcześniei 

wykona plan 
zdobywania SPO 

waga musza - Luukonen, w. ko­
gucia - Hi:imaleinen, piórkowa -
Loman, lekka - Niinivuori lekko­
półśrednia - Bostrom, półśr~dnia -
Malmiko~Id, lekkośrednia - .Kontu- USTALONO .i~ż godzii;o_wy roz-
la, średma - Mankonen, połciężka · . kład przebiegu Wyscigu Po-

reszcie i szósty w mistrzostwach 
Francji FSGT. 

czem tytułu mistrza Pas-de-Calais, 
był szósty w wyścigu Paryż - Roq­
en. 

Nauczyciele wychowania fizyczne 
go W VI Szkole TPD w Łoązi, Ste­
fani.a Jasińska i Bolesław Kurocz­
kin zobowiązali się d1a uczczenia 
1 Maja, tak przygotować młodzież 
do zdobywania norm na odznakę 
i przepro"hadzić wyma.gane próby, 
aby wykonać limit przypadający 
tej szkole, tj. 110 odznak BSPO, do 
dnia 15 maja br., czyli na 46 dni 
przed tepnin~m1. 

- Peratolo, ciężka - Koski. I koju na terenie Czechosłowacji. 
--------------· __ Start honorowy w Bratysławie na-

Znany ze startów w Polsce G. Au­
demard był piąty w mistrzostwach 
Francji FSGT, zwyciężył w 24-go­
dzinnym wyścigu Montpellier (wyś­
cig amerykań~ki na torze) i był 
trzeci w wyścigu Paryż - Lens. Ko 
larz ten wygrał również pierwszy 
etap w biegu dookoła Anglii w 1951 
roku. 

Ch. Pedergnana był drugi w wy­
ścigu Paryż - Rouen oraz lt w 
Grand Prix „L'Humanite". H. AD I 4" stąpi dnia 1 maja, o godz. 12.30, 

~ ostry zaś o godzinie 13.00. Na me-
NIEDZIELA, 19 KWIETNIA 

. 12.15 Poranek symfoniczny. 13.15 Felie­
ton. 13.30 Koncert rozrywkowy. 14.10 Pro 
gram lokalny. 15.15 Dla dzieci - audy­
cja słowno-muzyczna w opracowaniu L. 
Miklaszewskiego pt. „Edward 'Gr:eg". 
16.00 Co przynoszą nowe „Problemy". 
16.20 Program lokalny. 17.15 Koncert roz­
rywkowy. 17.55, Chwila poezji. 18.00 
„Młodość" - słuchowisko o życiu l 
działalności Bolesława Bieruta. 19.30 
Melodie taneczne. 20.00 Koncert chopi­
nowski. 20.30 Na fali humoru I satyry. 
21.30 Muzyka taneczna. 22.00 Wiadomości 
spe>rtowe z całej Polski. 22.40 Wiecroma 
serenada. 23.10 Koncert e>rkiestry i soli­
stów. 

Nowy ...!. nieczynny 
Im. Jaracza - „Rewizor" - 15, „Dyrek­

tor" - 19, ,..Sprawa rodzinna0 
- Lu­

towsk\ego - 19, pt:emiera w Klubie 
Fabrycznym ZPB im. Stalina (Przę­
dzalniana 68) 

Powszechny - „Intryga 
19 

miłość" 

Mały - „Domek trzech dziewcząt" · 
19.tS 

Muzyczny - „Kraina uśmiechu" - 19.15 
Pinokio - •. Si<arb na pustkfWtU„ - 11 
Arlekin - „Al"adyn 1001" ~ 17, dla do-
rosłych - 19 · 

Teatr Młodego Widza w sali MDK -
„Szpak, ptak wiosenny" - 18 

cie w Brnie kolarze spodziewani są 
o godz. 17. 

W dniu 2 maja zawodnicy wystar­
tują z Brna o godz. 10.55 i będą w 
Pradze na stadionie Spartaka około 
godz. 17. 

Trzeci etap w dniu 3 maja roz­
poczną kolarze o godz. 12.30 i przy­
będą na metę w Karlovych Varach 
około godziny 16.50. 

Start do ostatniego etapu na tere­
nie CSR o~będzie się w Karlovych 
Varach o godz. 13.05. Pierwsi kola­
rze na mecie w Decinie spodziewani 
są około godz. 17. 
Załoga znanej fabryki praskiej 

„Tatra" objęła patronat nad polską 
drużypą kolarską, która startować 
będzie w VI Wyścigu Pokoju „Try­
buny Ludu", „Neues Deutschland" i 
„RUdeho Prava". 

' * * * 
Kolarze francuscy, którzy uczest 

niczyć będą w tegorocznym Wyścigu 
Pokoju, odnieśli w ubiegłym sezonie 
szereg sukcesów. Np. F. Fillette był 
mistrzem Paryża FSGT, zajął siódmi! 
miejsce w Międzynarodowym Wy-

G. Bertelot jest m. in. posiada-

Ostatni reprezentant drużyny fr.an 
cuskiej, R. Sabatier, znalazł się na 
7 miejscu w mistrzostwach Francji 
FSGT i był dziewiąty w wyścigu za 
motocyklami na trasie Marsylia -
Nicea. 

Jednocześnie wzywają oni innych 
nauczycieli wf. do v."$pÓłzawodnic­
twa, rzucając hasło; „Kto lepiej l 
wcześniej zrealizuje plan zdOb)'W&­
nia odznak". 

Koszykarze walczą o Puchar Miast 

58 58 . KiO( Gdzi-;i,, I 
• K1.edy? 
• lódź - Kraków 

Łatwe zwycięstwo Poznania nad Lublinem W sobatę I nłedzłelę, dn. li t 11 lłm„ 
odbędą się w Lodzi następujące tmprezY, 
sportowe: 

Trzydniowy turniej finałowy ko­
szykówki męskiej o Puchar Mi.Mt, w 
którym udział biorą drużyny Poz­
nania, Łodzi, Lublina i Krakowa r0z 
poczęty. · 

Podczas uroczystości otvrarcia tur 

Ca zechcesz 
możesz kupić 

nieju koszykarz łódzki Jańczyk od-
czytał list wyf'fany przez uczestni- S o Bo TA. 
ków turnieju do prezesa Rady Mi- 1 

nistrów Bolesława Bieruta. dr1!~::~~~~:; ":~ 11 ~c~fdz!'1~:! 
W pierwszej parze grały drużyny godz. lB.30. 

Poznania i Lublina. Pewne zwycię- BOKS. Pierwszy krok bokserskt w ..U 
stwo odniooł l~zy t~hnicznie Poz przy ul. Rzgowskiej 94, godz. 18. 

' · 21 · · TENIS STOŁOWY. Ogniwo - SpóJnta. 
nan. Wynild 60:39 (32: ). NaJwięcej me<>z reprezentacji zrzeszeń, sala MDK. 
punktów dl.a zwycięzców uzys•kaE: godz. 15. 
Jaśkowiak 19, Lewandowski. 8 

,Cyrk nr 4 (Pl. Niepodległościi -
i 19.15 15.15 ścigu Paryż-Lens {240 km). na kiermaszu 

Ostański . 7 oraz Orlikows,ki .i Pydę-1 N I 'E Dz IE LA 
lewicz po 6. W Lublinie wyróżniali 
się obaj Milewscy oraz Kamala K~SZYKOWKA. Finał o Pucha.r Mlasł 

Ch. Radigon był m. in. drugi w 
międzynarodowym wyścigu w lVIe­
diola:µie, drugi w wyścigu w Buka­

n ser. -

sprzętu sportowego kt
. ' druzyn męskich, hala na w1ązewie, 

zdobywca 7 pun ow. godz. 11. 

BAŁTYK - Cesarski piekarz 
14. l6, 18, 20 

Znaczmie ciekawszą, bo żywszą i BOKS. Pierwszy krok bokserski w sali 
Centrala Handlowa Sprzętu Spor- postawi<>n:ł na lepszym poziomie, by przy ul. Rzgows,kleJ 94, godz. 18. 

· · · ł K-..k Łod · C' "k PILKA WODNA. Mistrzostwa ILodsto 
PDYNIA - Program filmów dokumen­

talnych - 18, 19. Pierwszy start - 20. 
Pi-ogram dla najmłodszych - 16, 17 

Tenis stołowy towego orgamzuJe w okresie 1. -- a gra ra owa z . z1ą. 1ęz o pływalnia MDK, godz. 17. 

14. V. br. - · w czasie trwania Wy- I wypracowane zwycię::two. przypa: LEJi>KOATLETYKA. uliczne biegł nta 
. . _ . . dło Łodzi, która okre<>am1 prowadzi fetowe o nagrodę przechodnią „Głosu 
sc1gu P~kOJU sz~roką ak~Ję popu- ła kilkoma punktami, ale mecz wy Jtobot~iczego". start na roi::u uL Piotr• 

laryzacji sprzętu i artykułow spor- grała przewagą jednego zdobytego kowsk1eJ I żwirki, godz. 10. 
1 MAJA - Sekretarz ReJl<omu - 11. 19 
MŁODA GWARDIA - Powrót do de>mu 

- 16, 18, 20 Supeł. - Guzik 
MUZA - Kwiat miłości - 18, 211 
PIONIER - Mały partyzant - 11, li 
POLOSIA - Ceaarskl piekarz l ser. 

noilepszQ parq 
w Łodzi 

·, g·- 9·30 dl Ło TENIS STOŁOWY. Włókniarz - SpóJ• 
towych. k~:z.a. Wynik 5 .::>6 {2 · ) a - nla (Bielsko), półfinał drużynowych ml• 

15. 17, 19, 21 
We wszystkich województwach i dZJ. strzostw Polski, ul. Tylna 6, godz. 9. 

. . Najwięcej puniktów zdobyli: Jań- PIŁKA NOZNA. Mecze o mistrzostwo 
l'RZEDWIOSNIE - Wese>ła trójka - 18, 

20 
powiatach zostaną urządzone kier- czyk 16, Szor i Wiśniewski. _ po H, lig~ międzywojewódzkiej: Widz_ew -

MIS. trzostwa Łodzi· w tenls1·e stoło- masze oraz stoiska artykułów &por Sm·1·g1"e'-k1· 8 Dla K1·-'-~„:a· wo·J·cr·k Spojnla (Tomaszów), boisko W1!1zewa, = . """~ vv· • - godz. 15 I Kolejarz - Stal (Skarzysko), REKOR~ - Malżeństwe> aktorki - 111, 20 
ROMA - Dwaj te>lnlerze - 18, 20 
SOJUSZ - Kawaler złotej gwtazdy 

wym w grach podwójnych i mie- towych. Szczególnie starannie przy- 14, Łudzik. 11, Pacuła 9 i Wężyk 8. stadion przy Al. Unii, godz. 16. · 
szanej już zostały zakończone. gotowuje się kiermasze w tych wo- Dziś o godz.. 18.30 pÓcząt~k dalszych Pl~ItA RĘCZNA. Finałowe rozi;:rywkł 

W konkurencJ·1· m· ę kie" tuJ"e . . . rozgrywek GraJ·": Łódź _ Lul:>lin o mastrzostwp t.'bdzl szkół Wydz. Oświa· 
s J no my 3ewodztwach i powiatach, przez . · K k~ ty w slatkó*kę t kosz/kówkę męską i 

18.30 
STYLOWY - Nieczynne z powodu re-

montu 
SWIT - Na manewrach - 18, 20 
TAl;RY - Zapora - 16, 18, 20 

niespodziankę, tutaj bowiem naj- kt' b" 1Poznan - ra ow. żeńską. Sala MDK, i:-odz. 16. 
lepszą okazała się para Supeł-Guzik ore prze 1ega trasa Wyścigu Po-

WISŁA - Szkoła obmowy - lł, lT, 20 
WŁOKNIARZ - Jutro będzie się wszę-

dzie tańczyć - 16, 18, 20, dozw. od 
lat 7 · 

, WOLNOSC - Cesarski piekarz 1 ser. -
16. 18, 20 

ZACHĘTA - Cud w Mediolanie - 18, 20 
DWORCOWE - Bumelant, Bieg na prze­

łaj, Wszyscy chcemy widzieć, Pe>goda 
na jutro, PKF 15-53 - 16, 17, 18, 19, 20, 
21, 22 

WYSTAWY 
Wystawa ku czci Feliksa Dzierżyń­

skiego, Piotrkowska 230. Otwarta co· 
dziennie od 10 do 18 za wyjątkiem czwart 
ków. · 

Nocne . dyżury aptek 

{KS 9 Maja), która w ostatecznej koju. 
rozgrywce pokonała parę Szofel- Niezależnie od tego we wzorco­
Krygier (Spójnia) 3:2. Trzecie miejs- wych sklepach sportowych CHSS 
ce zajęli Wystop-Wyrzykowski (KS zorganizuje wystawy, na których 
9 Maja), a czwarte Henzel-Ga3er zaprezentuje bogaty asortyment 
(Spójnia). wszelkiego rodzaju sprzętu i artyku-
Wśród par żeńskich pierwsze łów sportowych. Wystawy takie 

miejsce, jak było do przewidzenia, zorganizowane zostaną m. in. w Do 
zajęły Heinrichówna - Guzikówna mu Sportu w Warszawie, w skle­
przed parą Juszczakówna-Malików- pach wzorcowych w Łodzi, Stalino­
na (obie pary KS im. ·Łukasińskie- grodzie, Krakowie, Wrocławiu, Gdań 
go). Trzecie miejsce przypadło No- sku i Poznaniu. 
wakowskiej-Sokołowskiej, a czwar- Stoiska i kiermasze będą zaopa­
te Górnej - Wdowiakównie {obie pa- trzone w liczne . artykuły sporto­
ry z AZS). we, jak: koszulki piłkarskie, czapecz 

Dzisiejszej nocy dyżurują następujące Wreszcie w grze mieszanej: 1) ki kolarskie, różnego rodzaju piłki i 
apteki: Limanowskiego l, Piotrkowska Krzysik - HeinrichÓwna, 2) Stasz- piłeczki, rakiety tenisowe, pompki tu 
193. Piotrkowska 25. Łagiewnicka 120. 
Ptotrkowska so7. Narute>wtcza 42. Gdań- kiewic:z - Guzikówna {obie pary KS rystyczne, siatki, plecaki i chlebaki 
ska 90. Armil Czerwonej e, Srebrzynska im. Łukasińskiego) 3) Szof~-Li- turystyczne, wiatrówki sportowe, 

Dyżur położniczo • ginekologiczny: dziś nows ~ POJilla ~ „ r ?.w.s . I- mundury arcers 1e, ramp 1, sprzę 
przez całą dobę dyżuruje szpital im., dr Juszczakowna {KS im. ŁukasmsK1e- łuczniczy, lekkoatletyczny, gimna-

Ob6z przygotowaw­
czy dla kolarzy 
przed VI Międzyna­
rodowym Wyścigiem 
Pokoju już zakoń­
czony,• W tych 
dniach drużyna pol­
ska wyjedzie do 
Bratysławy na miej-

sce startu. 
Zdjęcie przedstawia 
moment jednego z 
ostatnich treningów 
na szosie, Jadą : 
Wóicik, Kh•bińskl, 
Hadasik I Wilczew-

ski. 
CAF - fot. 
Dąbrowlecki 

67 i Al. Kościuszki 48. I eh . k (S '" . '> •) o ł k. h k" t k" t 
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' ' Nienawidziła wszystkich, którzy obda-
rzali sympatią Michała. 

Zapukawszy do_ drzwi Kaczora,. Michał 
nie czekał długo. Stary albo nie spał, albo 
sen miał bardzo lekki. Za chwilę słyszeć 
sil( dało człapanie i drzwi otworzyły się. 
W pokoiku było już widno. Różowy blask 
sączył się z okna na stół, zawalony brud 
nymi naczyniami z resztkami jedzenia, 
na zmiętoszoną pościel, na rower leżący 
pośrodku izay z przednim kołem zdjętym 
z widelca. Kaczor stał w białych, obfi­
tych kalesonach z rozwiązanymi troczka 
mi, które wlokły się po podłodze. Po­
marszczona jego twarz, jakby przecząc 
strojowi i porze nocy, nie miała śladów 
rozespania. Narzucił na ramiona króliczy 
kaftan. 

49) 

- Nie śpicie? - spytał Michał, wcho­
dząc do izby. 

- Jak się masz - odpowiedział mu 
spokojnie stary. - Siadaj. 

Michał siadł przy stole, a Kaczor pod­
kulił na brzegu łóżka bose stopy, otula­
jąc się serdakiem. 

- Koło mi się zósemkowało, bo jecha­
łem ipo szynach - powiedział. - Za du­
żo pijesz, Michał. 

Markowski milczał. 
- Zaczynamy· Lewanty. Trzeba ludzi 

nauczyć nowych sposobów budowania. To 
będzie piękna robota! A ty pijesz ... 

- Wyście też pili w czterdziestym 
czwarty-n - powiedział Michał cicho. 

- To była okupacja - mówił powoli 
Kaczor. - Wtedy, gdyby nie wódka, 

całkiem bym się rozleciał. Wtedy żyłeś 
jak wilk. Teraz jest czas roboty, Michał... 

Markowski nie odzywał siię, tylko p::i.­
trzał w okno, którego szyby powoli stawa 
ły się złote. 

- . Takiego czasu nie było - ciągnął 
Kaczor. - Ty nie wiesz, co to więzienie. 
Ja siedziałem - z różnymi przerwami 
tak ze siedem lat. Dzisiaj nie widzę tych 
przerw. To wszystko było jedno więzie­
nie. Wiesz, co robili bolszewicy w więzie 
niach? - Walczyli - nawet w tych naj­
cięższych warunkach urządzali głodówki, 

. uczyli się i planowali przyszłość. Agitowa 
li ludzi. Czasem wydaje mi się, Że aż do 
czterdziestego piątego roku wszyscy sie­
dzieliśmy w więzieniu. Uczyliśmy się, u­
kładaliśm~' plany na przyszłość, wvcho­
wywaliśmy lodzi, ale tylko tych, z ktl1-
rymi mieliśmy bezpośrednią styczność. Te 
raz dopiero budujemy. Teraz jest czas ro 
boty, rozumiesz, Michał ... Takiego czasu 
nie było. 

Stary 1patrzył na Michała spokojnie, po 
czym dodał z lekkim, ledwo doS!trzcgal­
nym wyrzutem. 

- I dlatego nie wolno pić. Nie można 
myśleć tylko o własnych zmar~wieniach. 

Markowski. nie odzywał się. 
- Dla mnie jest cza~ więzienia - !'<>"' 

wiedział po chwili ponuro. - Ja o dru­
giej w nocy nie mam domu. Nie wiem, 
gdzie iść. . . 

- Nie mozna tak gadać. Trzeba w~­
dzieć więcej - powiedział stary. 

- żle ożeniłeś się - dodał po chwili. 
- Robotnik nie powinien brać niepracu-
jącej kobiety. I nie powinieneś się na niej 
za to mścić, że nie rozumie. Ty sam prze­
stajesz rozumieć. Podobno aresztowali 
tam u was paru? 

- Tak - odparł Michał niechętnie. _.. 
Ja z tym nie miałem nic wspólnego. 

- Tak · też myślałem - zgodził siCi 
Kaczor. - Ale ty sam najlepiej wiesz, że 
to tylko przypadek, że nie miałeś z tym 
nic wspólnego. 

Markowski milczał. ··' 
- Ludzi , trzeba wychowywać, muszą 

zrozumieć - a wtedy zmienią się. I siebie 
trzeba wychowywać, i żonę. Nareszcie 
możemy robić. Trzeba spr6bować i jed­
nego, i drugiego, żeby przekonać się, czym 
różni się bezsilne i:narzenie od prawd2-iwd, 
żywej roboty. 

(D. c. n.) 
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Od 19 do 27 bm. Gdy, w parku helenowskim 
kontrola "' 1· · ; Projekty dekoracji 

I-Majowych 
powszechności wys.irze l w gorę 
:at~d:ni~ ·' 25-rileirowa iglica ... 

muszą być zatwierdzone 
W związku ze zbliżająeym "1ię 

świętem 1 Maja, Ł-Od7Jki Komitet 
Obchodu 1 Maja podiaje do wiader 
mości, że od dnia 15 kwietnia br., w 

W dniach od 19 do 27 bm. pne­
prowadzi się na terenie Lodzi kon­
trolę powszechności nauczania. Spe­
cjalne komisje, w skład których wej 
dą nauczyciele i wydelegowani człon 
kowie organizacji społecznych, od­
wiedzać będą poszczególne mieszka­
nia sprawdzając, czy zamieszkałe w 
nich dzieci, urodzone w latach 
1937 - 1945, uczęszczają do szkoły. 
Rodzice obowiązani są przedstawić 
komisji odpowiednie dowody stwier 
dzające, że ich dzieci odbywają nau­
kę. 

Wielka wystawa drobnej wytwórczości I godzinach od 12 O.o 14, w ldk.alu 
Prarowńi Sztuik Plastycroyeh przy 
ul. Piotrk<YW5kiej 102.a działa komi 
sja weryfikacyjna, :ra.twierdza;·ąca 

projekty dekoracji gmachów i wy­
staw sklellOWYCh. o kiermasze o występy artystyczne o rewia mody 

Wszystkie projekty dekorac,ji zew 
nętrmych J>-Owinny być zatwierdZA>­
ne przez tę komisję. 

Wreszcie i Łódź doczeka się własnej wystawy! Będzie to 
wystawa drobnej wytwórczości, którą - jak już podawali· 
śmy - w o~resie od 10 do 24 maja organizują na terenie 
parku w Hefenowie wydziały przemysłu Rady Narodowej 
m. Łodzi i woj. RN. 

Ponieważ członkowie komisji, nle 
kiedy nie znający dokładnie terenu, 
mogą natrafiać w swej pracy na 
pewne trudności, komitety domowe 
i blokowe powinny im pomóc w 
przeprowadzeniu tej nieZWYkle waż 

Już wkrótce cały ten teren zmie 
ni się nie do poznania. W parku 
wzdłuż alei wyrosną estetyczne 
kioski, plansze i wykresy, a naci 
tym wszystkim górować będzie 
25-metrowa iglica. 

• problemowa, 
• wystawowa oraz 
Ili kiermaszowa. 
Chodzi o to, by 1.apoZ;I).ać zwiedza 

jących z zadaniami drobnej wy­
twórczości w planie 6-letnim, za­
demonstrować jej dotychczasowy 

nej akcji. (j) 
Wystawa będzie się dzieliła na 

trzy zasadp.icze części; . dorobek, no i - umożliwić nabycie 
~~~~~~~~~~.~~~-.~~~~~~~~~~~~~~~~~~- produkowanych artykułów. 

N a wet najdrobniejsza kra.,dzież 
przynosi nam szkodę 

Chronimy własność społeczną 
Surowe · kary na złodziei naszego mrenia 

Ogłoszony ostatnio dekret „0 o-I nia czujności we wszystkich zakla­
chronie ~łasnoś_ci. sp?.łecznej ~rzed dach pr11;cy, gdzie jeszcz~ stara!lni~j 
drobnymi kradz1ezam1 ' przewiduje chroni się nasze wspolne m1eme 
dla sprawców tych kradzieży kary I przed złodziejami. 
od 6 miesięcy do roku więzienia. De- D d t . •. , . 

1 
d · 

kret ten przyczydl się do wzmoże- . owo em. ~J czu)nosc1 w li: z l o-
golu robotnikow były wczoraJsze roz 

Wystawa ma zachęcić do wstąpie 
nia do sklepu. To prawda. Ale kogo 
zachęcą takle nieporządki przed wy­
stawą sklepu PSS nr 18 przy ul . 
Rzgowskiej 32• Chyba tylko komi­
sję sanitarną ... 

Lepiej późno 
niż wcale.„ 

„Szare, brązowe, siw~, brudnosza­
re ... " - 3ak pisaliśmy w dniu 11 mar 
ca br. - byly pr'oporce umieszczone 
nad hasłem, 7J.1t rogu Sienkiewicza i 
Przejazd, głoszącym, że „ZM P .::._ 
kuźnią mlod11ch kadr 6-latki". Pisali 
śmy o tym i 8 bm. 

Z prawdziwym zadowoleniem 

prawy w Sądzie Powiatowym dla 
dzielnicy Łódż-Sródmieście, na któ­
rych po raz pierwszy w Łodzi roz­
patrywano sprawy drobnych kra­
dzieży mienia społecznego, popełnio 
nych głównie w zakładach pracy. 

• Franciszek Baria!( z Łódzkich za­
kładów Mięsnych skradł 7 kg mięsa, ko· 
lega jero, Michał Krup, przywłaszczy' 
sobie 6 kg ml•sa. Za te przewłnlPnla 
pierwszego z nich Sąd skazał na 6 mie­
sięcy wlęz1enla, drugiego zaś na 7 mie­
sięcy. 

I 
" Surowa kara spotkała równlet stra 

taka Stanisława Wójcika. któremu po· 
wierzono w zakładach Im. Wróblew~kle­
go ochronę mienia społecznego. Nadużył 
on tego zaufania kradnąc 15 dkg niedo­
przędu, za co skazano go na 1 rok wię­
zienia. 

• Stanisławowi Falkowskiemu z za­
kładów Im. Kasprzaka „udawały się" · 
przez dłuższy czas kradzieże drobnych 
Ilości. przędzy, nici 1 wyrobów dzianych. 
Powinęła mu się jednak noga I skazano 
go na 9 miesięcy więzienia. 

• Na 6 miesięcy więzienia skazano 
Stefana Cwlklę z Zakładów Obuwia Gu· 
mowego za kradzież 9 dkg skóry. 

" Leokadię Jedynak z zakładów Im. 

I 
Kunickiego skazano za kradzież 2 m ta· 
śmy wrzecionowej na 6 miesięcy więzie­
nia, zaś recydywistę Romana Jańczyka 
z zakładów Im. Kunickiego skazano za 
kradzież 3 kg przędzy ba"wełnlancj na 
półtora roku więzienia. 

• Surowe kary, wymierzone spraw-
com drobnych kradzieży mienia spo 
łecznego, powinny być ostrzeżeniem 
dla tych wszystkich, którzy wycią­
gają rękę po naszą wspólną wła-
~~~ W> 

• ••. w stosunku do Pracownika 
Prez. Pow. RN w Brzezinach wycląqn1ę 
to konsekwencje słutbowe za nie pow1a 
domienie we właściwym czasie ob. 
Grzeqorza Kuty o zezwoleniu Prezy. 
dium WRN na zmian, Jeqo nazwiska. 

„Zaczęło się 
nad morzem" (20) 

W SALI GIMNASTYCZNEJ 
„SPOJNI" 

znajdziemy więc eks1wnaty oraz l'lry 
kresy, plansze, fo(.ogra.fie. Jedno ze 
stoisk poświęcone zostanie racjona 
lizacji. Oprócz modeli wynalazków 
i usprawnień będą tcim również fo­
togra(ie przodujących robotników. 

W DUŻYM NAMIOCIE 
zaikłady wytwórcze sprzętu spoTto­
wego zademonstruJą kajaki, „ko­
bie" gimnastyczne, dyski itp. sprzęt 
sp0rtowy, a w 30 estetycznych kios 
kach zwiedzający bedą mogli naby­
wać galanterię mf'tatową, artykuły 
ze skóry, · ai:tykuły produkowane 
przez przemysł chemiczny itp. 

NA APETYT ZNAJDZIE SIĘ 
RADA ... 

Cukierki, ciastka., wino, na)J()je 
chłodzące, wafle itp. artykuły pro­
dukowane przez drobną wytwór­
czość zaspokoją głód i pragnienie. 
A jeśli ktoś będzie miał ochotę na 
coś solidniejszego - wstąpi do pawi 
1onu gastronomicznego ŁZG, wzglę­
dnie do baru mlecznego. 

Stoiska te czeka sporo roboty, bo 
wiei::n spodziewane są liczne wyciecz 
ki z wofowództwa łódzkiego oraz z 
całego kraju. No, a po podi·óży ma 
się przecież apetyt. .. 

Skarby 
w.„ kurzu 

I i pyle 
- Znalazłem ... 13 ton makula­

tury! 
W spółdzielni ;,surowiec" nie 

od razu uwierzono instruktoro­
wi skupu, który tę wiadomość 
p-rzyniósł z miasta. Ale ·cóż? 
Była prawdziwa. 
Okazało się, że te skarby ukry 

te są w warstwach kurzu i w py 
le zapomnienia w dwóch insty­
tucjach: okola 7 ton makulatu­
ry znajduje się w dawno 'Ttieak­
tualnych archiwach „Skórimpe­
xu" (Piotrkowska 260), dalszych 
6 ton - to stare, mocno prze­
dawnione akta Centralnego Za­
rządu Włókien Sztucznych (Piotr 
kowska 203-5). 

Zadanie polega teraz na tym, 
aby jak najszybciej przejrzeć te 
archiwa, wybrać to wszystko, co 
jeszcze ewentualnie może się 
przydać w pracy wspomnianych 
instytucji a resztę. cale tony tak 
potrzebnej makt1Jatury po 
prostu przekazać przemyslowi. 

POZNAMY ICH PRACĘ 

A już specjalna ::itrakcja - to od 
dzielny dział, w którym można bę­
dzie obejrzeć maszyny w ruchu o­
raz zapoznać s.ię z produkcją ludo­
wego przemysłu artystycznego. Zo­
bacz:'my więc tkaczy, gaxncarzy, 
wycinankarki i in. w czasie pracy. • 

REWIA l\IODY PRZY MUZYCE 

Cały teren zo.sfanie zradiofonizo­
wany. własne studio zapewni miłą 
muzykę. Ale na tym nie koniec. W 
muszli koncertowej znajdującej si~ 
na terenie parku występować będą 
zespoły świetlicowe pos-z.czególnych 
zakładów. Projektuje się również 
zorganizowanie wielkiego festynu lu 
dowego oraz - rew;i mody połączo­
nej z występami aktorów z Teatrów 
Muzyoz:nych. 

Już dziś więc można mieć pew 
ność, że na wystawie każdy spę­
dzi czas naprawdę przyj~mnie. 

(i) 

„Egzotyczneu 
Proszę o interwencję w Państw. 

Browarze nr 2 w Łodzi, z którego 
pochodzi ciemne piwo z„. robaczka­
mi. Takim właśnie „egzotycznym" 
piwem uraczono mnie 16 bieżącego 
miesiąca w kawiarni „Egzotyczna". 

Nie omieszkalem zapisać tego wy­
darzenia do książki zażaleń, a. re­
dakcji ofiarowuję nie dopitą butelkę 
piwa z robPl:czkami, ku wzbogaceniu 
zbiorów Waszego muzeum osobliwo­
ści. 

JERZY CYBULSKI­
Łódź, Piotrkowska 182, m. Z 

Mały reportaż 

Uroczysta akademia 
w sali 
Teatru Nowego 

Komitet obchodu X rocmicy po­
wstania w getcie warszawskim u­
rządza dnia lR kwietnia br., o godz. 
18.30, w sa.li Tea.tru Nowego, przy 
ul. Więckowskiego 15 uroczy::;tą a.ka 
demlę, na której program złcżą się 
części: oficjalna artystyczna. 

Ukazał się w sprzedaży 
informator 
o studiach wyższych 

Zbliża się koniec roku szkołneqo. 
Młodzież ostatnich klas coraz częściej 
myśli o wyborze kierunku studiów. Du 
żą pomocą będzie dla kandydatów do 
szkól wyżs:rych wydany ostatnio infor. 
mator. Informator Z'łwiera dokładne 
dan dotyczące wszystkich uczelni w 
kraju. 

To pożyteczne wydawnictwo jest do 
nabycia we wszystkich księqarniach 
„Domu Książki". (J) 

• Dnia 19 kwietnia br. odbędą się ko­
lejne wykłady powszechne na Studium 
N.au.kowym Towarzystwa Wiedzy Pow• 
s:i:echnej Iw qmachu WSE, ul. Armii Lu 
dowej 3-5). Tematem wykładów: „So­
jusz rewolucyjnych sił polskich i rowł 
sklch w walce z caratem i o obalenie ><:3 
pitalizmu" oraz ,)(rai" demokr;icJi lu· 
dowej - Chiny Ludowe, Niemiecka Re 
publika o„mokr;;ityczna - ich rozwój 
i rola w świecie współczesnym". Począ 
tek o ąodz. 9. 

ZMP-<;>wcy opiekują się 
• 

Jakaś starsza kobieta 
zatrzymała się przy 
drzw1acn wiodących "a 
widownię kina „Bałtyk". 
Spojrzała bezradnie na 
bilet z nlewyrażnie napi 
sanym numerem krzesła 
I :raczę!a szper-ać w to· 
rebce. szukając okula· 
rów. 

Do kobiety podbleQli 
niemal jednocześnie 
dwał chłopcy w bluzach 
ZMP-owskich. 

- Obywatelka po:rwo 
M bilet, zaraz wskażemy 
miejsce ..• 

Za chwilę kobieta jut 
siedzi w swym krześle, 
a ZMP.owcy wraz z pra 
cownikaml kina pomaqa 
Ją innym widzom w od· 
nalezieniu ich miejsc. 

- Koledzy pewnie nie 
dawno pracujecie w „Bal 
tyku" - zapytał ktoś Jed 
neqo :r chłopców. 

- Nie, my tu wcale 
nie pracujemy, jesteśmy 
uczniami szkoły elektry· 
cznei. a•e opiekujemy się 
„Bałtykiem" - odpowie 
dział któryś z nich. 

kinem 
;,Bałtyk" 

Jest ich w kinie „Bał· 
tyk" czterech: Henry'­
Gajdka, Jerzy Krejczy, 
Kazimierz Kuśmirek i 
Ryszard Ocimek. Wszys. 
cy dobrze się uczą, mo­
ąą więc poświęcić kilka 
qodzin dziennie na pra· 
cę społeczną w klnie. 

Uczniowie szkoły &lek 
tryczneJ moąą z dumą 
powiedzieć, że • opiekują 
się rzeczywiście kinem 
oddanym im „pod opie>· 
kę". Potwierdza to zres.c 
tą kierownik „Bałtyku", 
ob. MQdrz~Jewski: 

- Oni to właśnie dolo 
żyli st„rań, by lokal wy 
ąlądał w „Miesiącu ki· 
na" jak najładniej. Przez 
wiele wieczorów pra,o„ 
wali nad wewn~trzną i Zł! 
wnętrzną del<oracją ki· 
na. 

- ho, ale wy, kierow 
niku. dużo nam w tyn1 
pomoqliście - dopowla 
da He"'"k Gajdka. 
Przecież myśmy dekora· 
cJe tylko wykonali, ala 
projekty daliści:> wy. 

- Nasi ,,opiekunowie" 
nle oqraniczają się tyl1<0 
do wyszukiwania widzom 
ich miejsc na sali - od­
powiada kierownik Mo· 
drzejewski. - Interesu)<\ 
się tnld:e innymi sprawa 
mi związanymi z kinem. 
Przekazali już np, w r~ 
ce milicli kilku handla· 
rzy b1l'9tami. Pllnuja tak 
że porządk,,. przed kasa­
mi, by nikt nie kupował 
biletu bc:z kolejki„. 

• • • 
We wszystl<ich kinach 

łódzkich moźomy obec· 
nie spotkał ZMP-owców 
- „op•e 1<unów" kin. Po 
maqają oni personelowi, 
starają się wspólnie z 
personelem, t-y ie~ kino 
było nallepszym w „Mie· 
siącu kina"4 

stwierdziliśmy parę dni temu, że na 
sze uwagi pomogły . Zjawili si.ę mło­
dzi ludzie, zdjęli urągające estetyce 
niechlujne strzępy, zawieszając no­
we, czerwone proporczyki, nie bu­
dzące żadnych zastrzeżeń. Ci mło­
dzi ludzie pomalowali też świeżą 
farbą cału nauis a także podtrzymu­
jące go słupki. 

Piękne haslo znalazlo w ten spo­
stb właściwą wymowę. 

Praca na Janki zmianie rozpoczyna się o szó­
stej rano, ale jut o wpół do szóstej Janka prze­
stępuje próq portierni. 

- Witamy wczasowiczk, - pozdrawia Ją stra 
żnik.' - Trafiliście na ąorące dni„. 

Dopiero ze . słów koleżanek wywnioskowała, ~e 
strażnik miał na myśli zupełnie Inną „ąorączkę" . 
Wśród młodzieży rozwija się współzawodnictwo 
pozlotowe - młodzi podejmuj~ zobowiązania. 

- Musimy produkować więcej, bo tkalnie cze­
kają na przędzę - mówi przed rozpoc:ręciem 
pracy Irka Jóźwiak. - Chyba nie zrobisz nam 

A ądy jut odchod:riły od maszyn, otoczyły Jan 
kę I Stasię zwartym kołem, opowiadaj'IC ostatnie 
nowiny :i: frontu współzawodnictwa. 

- Rozumiesz, to sprawa honoru, n 1" możemy 
pozostać w tyle za Innymi. Dużo spośród na~ 
jut ząłoslło swe zobowi;p:anla. A jutro na zebr~· 
nlu podsumuJemll le l skontroluJemv dntychcz&· 

lnna 'l"zecz, że „troszkę" trzeba by 
i, na to czekać, no, ale ~akoś docze-
kaliśmu sic... Ueb! 

- Nad morzem też było ąorąco - Janka Jest 
przekonana, ie strażnik mówi o poqodzie. 

wstyd1.1l · - ~ · · aowe wyniki. W.c.IM 



„eXPRE S ILU RQWA Y." 

Ili 

. Jadwiga Szymańska jest iedną z wieloty-. ona jest więcej, zarówno w zakładach im. Ku­
s1ęcznej rzeszy włókniarzy. Pracuje w przę- nickiego, jak i w innych. W najlepiej nawet 
dzalni średnioprzędnej oddziału B ZPB im. pracujących fabrykach zdarzają się wypadki 
Kunickiego. Jest to dobra prządka, na ogół marnowania rezerw produkcyjnych, spowo­
plany produkcyjne wykonuje, ciesząc się za- dow'ane przez drobne zdawałoby się na pozór 
ufaniem zarówno majstra, jak i kie.t:ownic- zaniedbania czy błędy. 

I twa fabryki. Analiza tego zjawiska na przykładzie 
Ale i ona ma swoje kłopoty. Zdarzają się prządki Szymańskiej powinna pobudzić ko-

l 
czasem dni, w których krzywa produkcji lektywy fabryczne, nie tylko w ZPB im. Ku­
prządki Szymańskiej skacze w dół, obni- nickiego, do wyciągnięcia \Vłaściwych wnio-
.żając ogólne wyniki jej pracy. Dzieje się tak sków, prowadzących z kolei do usprawnienia 
zrpo::ztą nie tvlko w jej wypadku. Takich jak oracy w fabryce. 

Gdyby każdy dhał należycie 
~ swój odcinek pracy 

P
RACUJĘ w tych zakładach 
już piąty rok. Na ogół wy-
konuję plany. 1 

Niestety, nie każ1ego dnia praca 
idzie mi tak jak iść powinna. Bo 
posłuchajcie tylko. 

W marcu złożyłam zobowiązanie. 
że będę wyrabiać o 0,5 kg przędzy 
dziennie więcej . I z zobowiązania te 

• go wywiązywałam się na ogół co­
a.dziennie. Ale w mojej pracy ąą tak 
że dni, gdzie · zolywiązania swego 
nie wykonuję. 

Np. w dniu 10 kwietnia stała prze­
szło 2 godziny maszyna nr 7. Ze­
psuł się sworzeń wyciągowy. Po­
stój ten kosztował mnie około 7 kg 
przędzy . . . Tego dnia wyrobiłam 
więc już tylko 49.6 kg. Gdyby nie 
ten postój, przekroczyłabym zobo­
wiązanie. 

W dniu 14 bm. stała przeszło go­
dzinę maszyna nr 8. którą trzeba 
było czyścić i dokonać zmrnny 
kapsli. Był to zhów niepotr~bny 

postój i gdyby moja zmienniczka 
dbała o maszynę, gdyby majster po­
przedniej zmiany, Gawroński. zało­
żył kapsle tak jak powinien, nie 
miałabym straty w produkcji. 

Ale nie tylko z tych powodów ma 
my trudności w naszej walce o plan 
Od kilku dni brak jest niedoprzędu 
i znów wrzeciona stoją. Niejedn6-
krotnie chodzę i do majstra, i do 'ła­
dy zakładowej I pytam. dlaczego 
tak się dzieJe. dlaczego zdarza się. 
że czegoś brak, że maszyny się psu­
ją. Przecież gdyby było inaczej, mo­
glibyśmy nie tylko wykonywac pla­
ny, ale· je przekraczać, bo ludzie 
chcą robić. 

Jeżeli w naszej fabryce są tru­
dności, powinniśmy je usunąć, a 
poza tym wydaje mi się, że gdyby 
każdy dbał uczciwie o swój odcinek 
pracy, to i tych niespodziewanych 
postoiów maszyn i trudności było­
by mniej. 

JADWJGA SZYMA~SKA 
prządka z obrąt'znlaków oddz. B 

Drobne· na pozór niedopatrzenia 
powodują duże straty 

M AJSTER Władysław Malinowski, do którego zespołu nalezą 
maszyny prządki Szymańskiej, nie prołestuje ani słowem na 

jej słuszne zarzuty, Należy on do tych majstrów, lttórzy najdłużej 
pracują w tych zakładach. Na ogół jego zespół rytmiC'Lllle wykonuje 
plany produkcyjne, ale l tu są prządki, które nie l;a'idego dnia reali­
zują swoje zadania.. 

JEDNA z przyczyn niedo1tatecz­
nej pracy naszej fabryki le· 
w poważnie zaniedbanym pa 

ku maszynowym. 
Za nowej dyrekcji, tj. od dwóch 

miesięcy, zaczęto dawniejsze zanie­
dbania naprawiać, ale też powoli. 
Np. na 44 maszyny, które pracują 
na naszym oddziale, w generalnym 
remoncie były tylko 4. 

Jeśli już mowa o reperacjach, na­
leżałoby powiedzieć kilka słów i o 
pracy naszych brygad remontowych. 
Otóż pracują one wciąż jeszcze nie­
dostatecznie. Remonty wykonywane 
są źle i często maszyna „wyremon­
towana" psuje się po kilku godzi­
nach pracy. Tak było z maszyną 
nr 15. w której w "wie godziny po 
remoncie urwał się wałek rozcią­
gowy. 

Nie wiem również, dlaczego tak 
· długo trzeba czekać na pomoc bry­

gad remontowych. Gdy w sobotę. 
11 bm„ na maszynie nr 31 urwał 
się wałek na zmianie przedpołudnio­
wej, założyli go dopiero w ponie­
działek po południu. Znów 12 wrze 
cion stało. 

Muszę przyznać, że są też i posto­
je wynikające z niedostatecznej 
konserwacji maszyn przez majstra 
I u mnie tak jest. 

Stąd właśnie owe trudności. Dro­
bne na pozór niedopatrzenie powo-

duje duże straty. Gdyby maszyny 
były przez nas remontowane należy­
cie, prządka Szymańska 1 wiele .in­
nych nie narzekałoby na trudności, 
a plany byłyby wykonywane. 

Brak niedoprzędu, który tak nam 
się daje od kilku dni we znaki, to 
też skutek awarii na oddziale przy­
gotowawczym. W ogóle nasz oddział 
przygotowawczy pracuje bardzo nie 
równo. 

Zmiana majstra Podwysockiego 
robi plany, a nawet nadrabia niedo­
bory powstałe wskutek złej pracy 
pozostałych zmian. Bo nie wszyscy 
pracują tak, jak majster Podwysoc­
ki, a najmniejsze nawet zahamowa­
nie pracy oddziału przygotowawcze­
go odbija się zaraz na pracy ma­
szyn obrączkowych. 
Chciałbym też powiedzieć. parę 

słów o dyscyplinie pracy. W naszym 
zakładzie zawsze z tą dyscypliną 
było źle i teraz nie jest jeszcze do­
brze. Jestem tu winien i ja, bo za 
mało rozmawiam z prządkami. za I 
mało tłumaczę im, jak wielkie szko­
dy przynosi państwu 1 robotnikom 
nieprzychodzenie do pracy. Będę się 
starał usuną6 te błędy ze swej pra­
cy, aby wykonać nasze zadania -
wykonać w termink plan kwietnio­
wy, kwartalny i roczny. 

Wł.ADYSŁAW MALINOWSKI 
majster maszyn obrączkowYCh 

oddziału B 

Nauczmy. się pracować kolektywnie 
R OWNIEZ kontrola podjętych zobowiązań prowadz-ona jest nie­

starannie ł niesystematycznie. W przędzalni oddziału A kon­
trola ta opierała się na mylnej sprawlndawCT.ości biura przędzalni. 

W przędzalni oddziału B, gdzie pracuje prządka Szymańska, ró­
wnież rada oddziałowa, do której zadań należy opieka nad robotni­
kiem i kontrola wykonania zobowiązań popełnia w swej pracy błędy. 

M Y. jako rada oddziałowa pnę I ki Zienkowskiej, a~e j,ak _dol:ychczas 
dzaln'. B nie prowadzimy do I za mało zajmowaliśmy się zarówno 
tychczas systematycznej kon wypadkiem Szymańskiej, jak i og?l 

t?:oli i analizy podjętych zobowią- nie zdarzającymi się tu ! ówdzie ~J<I 
zań. Wynika to z tego, że nie um!e- wiskami niewykony;wama zobowią­
my jeszcze pracować kolektywnie zań ?rzez poszczegolnych członków 
wespół z organizacją partyjną 1 pio załogi. . . 
neillt technicznym. Taki styl pracy Nasz oddział B nale;ZY do leps;ZY<:h 
prtynosi wlele szkody, osłabia na- w zakładzie. W kwietniu, ogol.1.ne 
S1ilii walkę 0 plan. biorąc, przędzaln~a naszego ?ddz1a­

łu plany wykonuJe i to własnie u-_ 
śpilo naszą czujność i osłabiło tro­
skę o wykorzystanie dla planu 
wszystkich rezerw. 

dobrze. Mamy aktywnych męzow 
zaufania, jak: Teresa Koszańska. 
Stanisław Płusa, Janina Zienikow­
ska czy Lucyna Langner, ale obok 
nich są też i słabsi, niewyrobieni 
jeszcze i nieprzygotowani do pracy 
związkowej. I tutaj właśnie mamy 
wielkie pole do pracy. 

Robimy często, co 10 dni, odpra­
wy z aktywem związkowym, ale i 
tutaj za mało mówi się o planie. za 
mało wiąże się nasze zadania jako 

Przewodnicząca rady oddziału B 
l\1ileszczak I przewodniczący rady zakła­

dowej - Gogolezyk. 

związków zawodowych z walką o 
stałe podnoszenie wydajności pracy, 
terminową realizację zobowiązań, 
wprowadzanie nowych, przodują­
cych metod pracy itp. 

Za mało współpracuje się pod..,tym 
względem z personelem majster­
skim, czego wynikiem jest niewpro­
wadzenie metody żandarowej na 
naszej przędzalni. 

Jak więc widać, wiele jeszcze jest 
błędów w naszej pracy związkowej. 
Będziemy się ze wszystkich sił sta­
rać błędy te naprawić. 

KAROLINA MILESZCZAK 
. przewodnicząca ra.dy oddziału B 

Nasze plany 
są realne 

i można je wykonać 
D ROBNA, zdawałoby się na 

pozór, sprawa nie wyko­
nania zadań produkcyjnych 
przez jedną prządkę, a ileż wią 
że się z nią problemów. Pro­
blemy te, jak widać, nie Sił wca 
le „obiektywne", przeciwnie, 
wYnikają ze złej pracy poszcze­
gólnych ogniw zakładowYch. z 
niedostatecznej jeszcze pracy u­
świadamiającej, jak również z 
niezupełnie jeszcze właściwego 
stylu pracy dyrekcji zakładów. 

Czy plany produkcyjne przę­
dzalni średnioprzędnej na­
szych zakładów są realne? 

Chcąc odpowiedzieć na to pytanie. 
należy przeanalizować najważniej­
sze wskaźnikL 

Park maszynowy u nas jest róż­
nego typu, wymagający w poważ­
nym stopniu usprawnienia poprzez 
remonty kapitalne. Za stan taki ma 

Nr 92' 

Prządl'a Szymańska I majster llfalinow ski. 

szyn w dużym stopniu odpowiada 
nasza komórka działu zaopatrzenia 
w części zamienne, która nie potra­
fiła odpowiednio zmobilizować się 
w kierunku systematycznej pracy 
Również sama organizacja brygad 

remontowych była do niedawna zła, 
a I dziś nie ze wszystkim jest w po 
·rządku. To utrudniało pracę prząd­
kom. 

Majster brygady remontowej Do­
liński nie zapoznawał swoich bry­
gad z planem remontów. Same zresz 
tą remonty były wykonywane me­
starannie, co powodowało częste a­
warie. 

Pomoc Centralnego Zarządu, są­
siedzka pomoc ZPB im. Okrzei, któ­
re zaopatrzyły nasze za.kłady w cizę-· 
ści zamienne dla maszyn oraz reor­
ganizacja pracy w fabryce wprowa­
dzona przez nowe kierownictwo, czę 
ściopo usunęły najważniejsze błę­
dy. 

Zwrócono też szczególną uwagę 
na szkolenie załogi. Dało to ~obre 
rezultaty. 
Dzięki szkoleniu zawodowemu 

podniosły wykonanie ;;wych norm 
produkcyjnych prządki: Maria Sar 

o 15,7 proc„ Stanisława Frączak o 
7,1 proc„ Romualda Chrostowska o 

·4 proc. i inne. 
Ji-an pierwszego kwartału przę­

dzalnia nasza wykonała w 102,3 proc. 
W marcu zaś w 104 proc„ podczas 
kiedy w kwietniu plan podwyższo­
ny dla nas został o 3 proc. 

Jak więc widać, plany są realne i 
mamy wszelkie dane ku temu, aby 
je wykonywać z honorem. 
Należy tylko wykorzystać wszyst­

kie rezerwy dla planu. Stąd właśnie 
i szczególna waga sprawy prządki 
Szymańskiej. Trudności, na jakie na 
potkała ona w swej pracy wynikają 
z braku troski o plan, o to, aby maszy 
ny były zdolne do wykonania plano­
wych obrotów, aby 'były w stałym 
pogotowiu itp. . 
Pełne zrozumienie ze strony dzia­

łu głównego mechanika, oraz ściślej 
sza współpraca personelu majster­
skiego z brygadami remontowymi po 
zwoli na usunięcie tycti braków. 
Zwiększając zatem naszą troskę o 

plan na wszystkich odcinkach, "'!Y­
konamy nasze zadania produkcy1ne, 
realizując z honorem plany miesięcz 
ne, kwartalne i roczne. 

ALBERT CHMIELEWSKI 
nacz. inż. 

ROMAN NOWAK 
dyrektor naczeln:r 

Podstawą naszych osiągnięć 
praca polityczna wśród załogi 

J EST rzeczą niewątpliwą, ie błędy i niedociągnięcia wspomniane 
przez poszczególnych członków ?.akładowego kolektywu wYni­

kły w dużej mierze z niedostatecznej pracy politycznej. prowadzonej 
w fabryce. 

Towarzysz Bolesław Bierut na VII Plenum wskazał, że podstawą 
naszych osiągnięć jest praca polityczna wśród mas. A wła~nie o.rga­
nizacja partyjna, jako kierownik polityczny zakładu, czuwac powmna. 
nad ustawicznym podnoszeniem świadomości za.logi. 

J edną z podstawowych przy­
czyn i niedociągnięć w na­
szych zakładach jest niedosta._ 

teczna praca polityczna naszych or­
ganizacji partyjnych i związkowych, 
agitatorów i mężów zaufania. 

W przędzalni oddziału B np. 
bardzo słabo działa oddziałowa 
organizacja partyjna. Egzekutywa 
stwierdziła nieregularność w prowa­
dzeniu odpraw z grupami partyjny­
mi, również nieregularnie odbywały 
się narady oddziałowej egzekutywy. 
co znalazło swój oddźwięk w słabej 
pracy agitatorów i w ogóle aktywu 
partvinego tego oddziału. 

Wskutek słabości naszego aktywu 
partyjnego nie dość wydajnie walczo 
no z przejawami oportunizmu, roz­
luźnienia dyscypliny pracy, niesu­
miennością poszczególnych czynni-
ków w fabryce. Marciniak - sekretarz Podst. Org. Part. 
Zdarzały się w naszych zakładach PZPR. 

fakty bezprzykładnego braku czujno- pracy dla realizacji planu. I tutaj rów 
ści tak ze strony kierown'ctwa jak i nież ogromne zadania stoją przed gru 
organizacji partyjnej. Np. majster parni partyjnymi i mężami zaufania. 
Bogdański zwalr~iał przed czasem od Uczyć i wychowywać, uświadamiać 
ma~zyn pr.acownice. . . załogę _ oto co powinno być naszą 

W o?dzia~e A pra:-""1e .wszys~lue metodą we wspólnej walce o reali-
prządk1 maJstra Buga)a me podJęły . 

1 n· 
b . • d j s·ę tym sa I zac1ę P a ow. zo ow1ązan, • o suwa .ąc 1 : • A tymczasem wciąż jeszcze napoty 

my~_od :wspołz~wodmctwa pr.acy, m1 kamy na objawy niefrasobliwości i 
mo, iz Wlele z m~h ma. wszelkie d~ne braku troski o produkcję. 
na to. at;>y zobowiązania produkcyme Czyż bowiem wyniki prządki Szy-
wykonac. • k' . któ . ł t d ś . w wy W nika z tego że niektórzy nasi mans .ieJ. .ramia a ~u ~o c~ 

• Y • . ' • . konam u swoich zobow1ązan, me WY-
ma1stro:-""1e me zdaJą s'?b1e spra~ ze pływają z karygodnego wprost za­
znaczema ruchu wspołzawodmctwa niedbania zasadniczych obowiązków 

przez cały szereg czynników w fa­
bryce? 

Nasza załoga jest ofiarna i chce 
wykonywać swoje obowiązki wobec 
państwa i narodu. Trzeba umiejętnie, 
przez gazetki ścienne, radiowęzeł i 
błyskawice stosować życzliwą kryty­
kę, pomagać krytyką załodze w wal­
ce z dotychczasowymi błędami. 

Nas.ze plany są realne, nasza załoga 
jest zdolna wylconać te plany. Zaryso 
wujący się ostatnio w naszej fabry­
ce zwrot na lepsze, ustawiczna praca 
nad utrwalaniem tego lepszego, nad 
systematycznym tępieniem zła, po­
zwoli nam z chlubą wykonać zadania 
czwartego roku naszej Sześciolatki. 

JÓZEF MARCINIAK 
sekretarz Podstawowej 

OrJtanb.acjl Partyjnej 

Weźmy choćby sprawę Szymań­
t,tkiej. Miała ona w niektórych 
dniach trudności z wykonaniem zo­
bowiązań. Wiedziałam o tym od mę 
ii, zaufania na ~i sali. instruktoJ.:• 

Nasze grupy związkowe nie za­
wsze i nie ws~~ j.eszcz~ p~acują ~ leweJ strMX lllH, -. Beman ;Nowak 1 ID~ ghmlelewskło. · 1oprac, K, YIYISJ „. 
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